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4. + 
GŁĘBOKIE I GORĄCE ZAINTE: 
RESOWANIE naszej młodzieży aka | 
emickiej doniosłą sprawą Gdańska, 


tóre tak spontanicznie objawiło się | 


na odczycie min. H. Strasburgera— 
Piszemy o tem obszerniej na innem 
miejscu — jest przejawem, koło któ 
rego nie wolno i nie należy przejść 


obojętnie. Naszej młodzieży akade- 
mickiej zarzuca się często zupełny 
rak zrozumienia dla najbardziej 
realnych zagadnień życia państwo- 
wego — tem mocniej też i z tem 
większą radością należy zanotować 
ten objaw wręcz odwrotny i nie- 
Zmiernie przytem pocieszajacy. O- 
azuje się oto, iż młodzież sprawa 
taką, jak sprawa Gdańska, nietylko 
Żywo się interesuje, ale ma dla niej 
pełne į głębokie zrozumienie, prze- 
dewszystkiem ząś traktuje ja nowa- 
Żnie, chce ją dokładnie poznać i do- 
adnie zrozumieć. 

Tłumy, które zebrały się na od- 
czycie min. Strasburgera, — to mło 
zież, która o sprawie Gdańska 
chciała dowiedzieć się czegoś kon- 
retnego, chciała ją zbadać, zrozu- 
mieć, przestudjować. 

W duszach naszej młodzieży tkwi, 
Jak się okazuje, niezmiernie cenny 
kapitał į siły, które trzeba tylko u- 


mieć zużytkować i skierować w od-| 


Powiednie łożysko, ku sprawom isto 
inym i ważnym, a nie jedynie ku 
błahym rozgrywkom dnia codzienne 
50, w których ten kapitał i te siły 
rozdrabniają się i marnują. (n.) 


X 
RZĄD FRANCUSKI wystąpił z 
Projektem ustawy, premjującej roz- 
Wój przemysłu. Mianowicie, przewi- 
zane są ulgi podatkowe dla no- 
Wych inwestycyj, dla zwiększenia 
produkcji i dla zwiększenia ekspor- 


„Jednocześnie minister Daladier 
miał stwierdzić, że upaństwowienie 
Przemysłu lotniczego nie wyszło na 
Zdrowie produkcji lotniczej: ma się 
ona opóźniać, zwłaszcza w dziedzi- 
nie nowych prototypów. 

Doświadczenia etatystyczne wszy- 
stkich krajów zdają się mieć tę sa- 
mą, niezachęcającą wymowę, Tylko 
nie w każdym kraju wyciąga się 
stąd właściwe konsekwencje: jeżeli 
chce się rozwijać przemysł, a nie 
ma to być przemysł etatystyczny, 
kreda stwarzać atrakcyjne warun- 

1 dła kapitału prywatnego. 

(i). 


> 

NIEKTÓRE SFERY wysuwają 
projekt stworzenia w Polsce mini- 
sterstwa propagandy. Powołują się 
one na wzór Niemiec, czy Włoch i 
pragnęłyby wzbogacić nasz gabinet 
© jeszcze jednego ministra, który 
miałby urabiać opinję publiczną. 

Zagadnienie to ma dwa oblicza: 
donisterstwo propagandy może od- 

ziaływać na opinję krajową i mo- 

Zwrócić swe wysiłki w stronę za- 
granicy. 

Jeśli idzie o wrabianie opinji spo- 
.„oczeństwa wewnątrz państwa, to — 
pa słusznie pes wa „Czas“ — 

rzeczą charakterystyczną, iż 
potrzeba taka rodzi się AABN: 
Sikiem; w krajach totalnych, tam 
RW aN Surowa cenzura, gdzie 
RU jest wyłącznie prorządowa, 
ylko wtedy potrzebne jest mini- 
sterstwo propagandy. 

„Skoro zaś prasa jest wolna, może 
pisać o najważniejszych zagadnie- 
niach i naświetlać je tak, jak to 
fke AT Wc pro- 

nda urzędowa jest zbędna, Do- 

bre wiadomości i tak dojdą do opi- 

nji publicznej, a złe i tak nie dadzą 

się przed nią ukryć, Jeśli nie chce- 

a więc realizować totalizmu, mini- 

erstwo propagandy na użytek we- 
trzny jest nam niepotrzebne. 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko 


DZIENNIK NARODC 


Chluba' kinematografii polskioj. Zachwyci, wzruszy, 
rozsmieszy oczaruje. Zmartwychwstanie pięknej epo- 


ki Napoleońskiej p.t. 


Ułan ks. Józefa Poniatowskiego 


W rol. gł: Smosarskaf Brodniewicz, Conti i 


Popołudniówka: „Łódź podwodna Nr. 9” 
Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


ziny etatyzmu i totalizmu 


inni > 


sobota 12 lutego 1938 r. 


Cena 1 


0 gr. Rok XXII. 


Przed główną rozgrywką 


Wszystkie umysły zelektryzowała walna rozgrywka, która roz- 
pocznie się 17 lutego. Wszyscy się szykują. Każdy staje do 
walki o wielkie wygrane z losem I Klasy z szczęśliwej zawsze 
Kolektury Domika Niewińskiego w Piotrkowie, ul. Słowackie- 
go 22 i w Oddziałach: Sulejowie, Bełchatowie i Radomsku. 


Posłowie przeciw „przełomom” i monopolowi rządzenia 


W Sejmie rozpoczęła się wczoraj 
generalna debata budżetowa. Ławy 
ministerjalne zapełnione, Izba w licz 
nym komplecie, na galerjach dużo pu 
pbliczności. Do głosu zapisało się ne 
lista mówców nie 
jest oczywiście zamknięta. 

Z dotychczasowego przebiegu dys- 
kusji generalnej wynika, żę posło- 
wie interesuja się głównie 4 zagad- 
nieniami; etłatyzmem, totalizmcem, 
kwestje gdańską i kwestją żydowska. 
Zagadnienia te górują nad życiem 
kraju, nic w tem zatem dziwnego, że 
znajdują również wyraz na sali sej- 


razie 17 posłów, 


mowej. 

Szczególnie interesującym jest 0- 
zywiście stosunek posłów do etaty- 
smu i totalizmu. Dwa te „izmy” zwa- 
lity się na Polskę wiełką groźbą i o- 
yromnym ciężarem. Przed  totaliz- 
mem narazie kraj się obranił, co nie 
jest równoznaczne z tem, jakoby he- 
roldowie totalni przestali zajmować 


jem państwowości polskiej nie zanie 
dbywano inicjatywy prywatnej na 
rzecz etatyzmu. 

Poseł dr. Duch przestrzega rząd 


cyj w okresie dobrej konjunktury. 


konstytucją, przez przyjęcie prawo- 
rządności, jako zasady życia zbioro- 
wego. 

Nie można zgóry — mówił dalej 
p. Duch — pewnych ugrupowań prze 
znaczać na wyłączne kierownictwo 


Państwo powinno. stę powoli wycofy | państwem i warłości obywatelt mie- 


wać i gromadzić rezerwy na okres 
przyszłego kryzysu, zostawiając miej 
sce dla inicjatywy prywatnej. 

Mówca jest zdania, że musimy sta 
wiać przedewszystkiem na rozbudo- 
wę przemysłu. 

Przechodząc do form ustrojowych 
poseł Duch dochodzi do wniosku, że 
Polska uniknęła totalizmu, który 
jest regeneracja absolutyzmu oświe- 
conego i zastrzykiem narkotyku o nie 
bezpiecznych skutkach dla społeczeń- 
stwa. W granicach zakreślonych no- 
vą konstytucją otrzymała Polska wa 
runki normalnego rozwoju. Mimo to 
odżyły w Polsce dyskusje na temat 
rozmaitych przełomów. Jeśli próba 


E zbytnim rozmachem inwesty- 


wpływowe stanowiska w. państwie 1.| konsolidacji dętychczią de dała, do- 


aie stanowili groźby na przyszłość. 
Opinja publiczna zmuszona jest do 
stałego czuwania, a tej czujności wy- 
razem są również głosy, padające z 
trybuny sejmowej. 

Etatyzm w Polsce urósł do rozmia 
rów dławiącej kraj zmory. Pod wpły- 
wem powszechnej w narodzie opozy- 
ji i ogólnego potępienia, biurokra- 
cja etatystyczna kluczy, zapiera się, 
wykręca, ale jednakże ciągle pod roz 
maitemi pozorami, wciągając do gry 
nawet tak wielkie hasło, jak obrona 
państwa, tworzyć chce nowe przed- 
siębiorstwa etatystyczne i nowe, lu- 
kratywne posady, a całe społeczeń- 
stwo zamienić w naród najemników. 

Otóż posłowie są razem z krajem 
w większości swej przeciw etatyzmo- 
wł. Z mów poselskich wydzielamy 
ustępy, dotyczące etatyzmu i totali- 
zmu, i podajemy je oddzielnie. 


Przemawiali dotychczas: ks. Do- 
wnar, który może być uważany za 
przedstawiciela opinji duchowień- 


stwa; dr. Duch, b. wiceminister i 
wybitny działacz obozu rządowego, 
zbliżony do grupy płk. Sławka; poseł 
Kopeć, nauczyciel, reprezentujący 
niewątpliwie nastroje, panujące 
wśród nauczycielstwa. Żaden z tych 
posłów nie należy do klubu OZN, 

W mowie posła Ducha padło nad- 
to wyraźne żądanie porozumienia sie 
z chłopami i dopuszczenia ich do 
współodpowiedzialności za losy pań- 
stwa. (=) 

X 

Poseł ks. Downar wnosi prośbę do 
wicepremjera Kwiatkowskiego, aby 
przy dalszych pracach nad rozwo- 
p A 0 OŚ 
talnych. Ich dynamiczne ustroje, 
ich wojownicza polityka zagranicz- 
na, wymagają propagandy, która 
złagodziłaby wrogie nastroje. W 
tym wypadku najlepszym argumen- 
tem jest pieniądz, stąd też pochodzi 
ścisły kontakt ministra propagandy 
z ministrem finansów. 

Państwa demokratyczne uprawiać 


ieco inaczej przedstawia się spra | muszą propagandę zagraniczną ja- 


y a propagandy zagranicznej. Tutaj 
j państwo, niezależnie od ustro- 
u, musi się starać urobić 


to- 


sobie | totalnych. Ale 
Jem ina opinię. Nie to | trzebne specjalne miristerstwo. 
ROWU państw Rad 


ko pewien rodzaj defenzywy wobec 
agresywnej propagandy ustrojów 
o tego nie jest po- 


statecznych rezultatów, to... dlatego, 
że deklaracja nie dała odpowiedzi, 
jak sobie tę konsolidację wuobraża, 
czy miała być stworzona. jedna par- 


tja, czy koalicja stronnictw, czy też 
zastosowana miała być jakaś inna 
mechanika organizacji  społeczeń. 
stwa. 

Można jednak jeszcze. opanować 
sytuację, przez odrzucenie totalizmu 


rzyć ich znaczeniem  historycznem 
Mimo całego szacunku i czci dla wy- 
siłku niepodległościowego, trzeba w 
20 roku Niepodległości wyjść z ghet- 
ta wojskowych formacyj z okresu 
walk niepodległościowych, bo w ter 
sposób nie można zjednoczyć narodu. 

Sprawowanie władzy nie może być 
tytułem do zbogacania się, stanowi- 
sko państwowe nie może być nagro- 
dą za takie czy inne zasługi, gdyż 
musi być ono obsadzane tylko we- 
dług kryterjów przydatności obywn- 
tela. 

Wynagradzanie za zasługi dla pań 
stwa powinno być jawne. Powinni- 
śmy wiedzieć, kto dostaje koncesje, 
kredyty państwowe, =~ dostawy: itp 
gdyżstu szaleje plotka. 

Trzeba tak rozbudować system 
rządzenia w ramach konstytucji, aby 
umożliwić udział wszystkich obywa- 
teli, a przedewszystkiem chłopów. 
Muszą zniknąć dotychczasowe linje 
podziału. Kto na tych warunkach roz 
pocznie konsolidację narodu, osiąg- 
nie duże rezultaty i zasłuży się do- 
brze Polsce, bo wtedy naród i pań- 


i demoliberalizmu, a przyjęcie upo- stwo bedą mogły naprawdę rozwiązać 
rządkowanej demokracji, przez utrzy te wielkie, historyczne zadania, ja- 
manie hierarchji władz, zakreślonej kie przed nami stoją. (Oklaski). 


Z ostatniej chwili 


nn R a mA A 


W dyskusji sejmowej zabrał głos 
pos. generał Żeligowski, wypowia- 
dając się w sposób  kategoryczny 


konieczność konsolidacji narodu pol 
skiego. ! 
Zdaniem gen. Żeligowskiego, wstę 
pem do prawdziwej konsolidacji na 
rodowej powinno być 


Urzędowo komunikują: W związ- 
ku z częściową zmianą na stanowi- 
skach dowódców O. K. mianowani 
zestali: 

gen. bryg. Wiłczyński Olszyna 
Józef Konstanty d-cą O. K. 
Grodno, 

gen. bryg. Thommee 
d-cą O.*K. Łódź, 

gen. bryg. Langner Władysław — 
| d-cą O. K. Lwów, 


Wiktor 
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gen. bryg. Tokarzewski-Karasze- | dową. Pełniąc obowiązki 


wicz Michał — d-ca O. K. Pomorze, 
gen. bryg. Kleeberg Franciszek 
— d-cą O.K. Brześć. 


` 


— 


| 


przeciw totalizmowi i podkreślając, powołani: marszałek Śmigły - Rydz, 


l 


| 
f 
l 


utworzenie | 


j 
f 


| 


Rady Przybocznej przy P. Prezyden 
cie R. P, 

Do rady tej powinni być m. in. 
gen. Sosnkowski, marszałkowa Alek | 
sandra Piłsudska, płk. Walery Sła 
wek, marszałek Sejmu St. Car. i 
marszałek Senatu Aleksander Pry- 
stor, Ignacy Paderewski, Wincenty 


Gen. Olszyna-Wilczyński 
ostatnio funkcje 
stwowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego. Na tem stanowisku wy- 
powiedział się zdecydowanie prze- 
eiw totalizmowi i paragrafowi aryj- 
skiemu w sporcie. Teraz objął do- 
wództwo O. K. Grodno. 

Gen. Karaszewicz - Tokarzewski 
opuszcza Lwów, gdzie rozwijał sze- 
roką działalność społeczną i naro- 
dowódcy 
O. K. Lwów zorganizował t. zw. Se- 
kretarjat Polskich 
Spolecznych i podjał w 3 woje- 
wództwach południowo - wschod- 


Stowarzyszeń | 


Zanim mówca zszedł z trybuny, 
pada pytanie, które zadaje pos. Wój 
Łowicz; 

— A gdzie pan 
wyborczą ?... 

Poseł Kopeć podnosi, że ciągle 
jest niewyjaśniona wewnętrzna sy- 
tuacja Polski. Nastrój jednomyślno- 
Ści, jaki panował w całym narodzie 
polskim w chwili przenoszenia na 
Wawel zwłok Józefa Piłsudskiego, 
zdawał się zapewniać nową Treupa 
Dei. Niestety, nie umiano, czy też 
nie można było skorzystać z tego ka 
pitału moralnego. 

Widzimy dążenia do uproszczeniu 
metod i naśladowania obcych wzo- 
rów. Czy istotnie przykład .ościen- 
nych państw totalnych jest zachęca- 
jący dla Polski? Totaltzm jest sprze- 
czny zarówno z charakterem pol- 
skim, jak i z warunkami panstwa 
które posiada 30 proc. mniejszości 
narodowych. Misją dziejową Polski 
jest. przedewszystkiem * rozbudzenie 
rdzennej polskiej masy ludności. a 
z drugiej strony rozbudzenie życia 
narodów na wschodzie między Bałty 
kiem a morzem Czarnem. Spełnić ta 
rolę może Polska, jako państwo rząd- 
ne, które umożliwi pełny rozwój 


zgubit ordynację 


mniejszości narodowych w obrębie 
swych granic. 
Konsolidacja społeczeństwa nie 


polega na ubieraniu ludzi w jeden 
mundur, lecz wymaga trudnej pracy 
ześrodkowania różnych tendencyj ku 
jednemu celowi. 


——— 


Sensacyjny projekt ten. Zeligooskiego 


Witos, Roman Dmowski, b. prezy- 
dent Stanisław Wojciechowski, prof 
Franciszek Bujak, znakomity pisarz 
Artur Górski, Marjan Zdziechowski. 

Przemówienie gen. Żeligowskiego 
i proponowane przez niego nazwi- 
ska wywołały w Sejmie ogromne 
wrażenie, 


Zmiany dowódców 0. K. 
Gen. Karaszewicz-Tokarzewski przeniesiony ze Lwowa do Torunia 


pełnił | 
dyrektora Pań- | 


W ostatnich miesiacach swojej 
działalności lwowskiej nawiązał 
gen. Karaszewicz-Tokarzewski ży- 
we kontakty ze Stronnictwem Lu- 
dowem, pragnąc oprzeć się na chło- 
pach w walce o polskość na za- 
grożonym terenie. Głośne były 
| zwłaszcza konferencje generała z 
E Tan Str. Ludowego b. mar- 
szałkiem Ratajem į przedstawicie- 
lami ludowców z . Małopolski 
Wschodniej. Gen. Karaszewicz-To- 
karzewski objął teraz dowództwo 
O.K. Toruń. 

Inne zmiany 
dowódców O. K. 


na 


stanowiskach 
(może z wyjat- 


Powyższe zmiany personalne o- |; nich działalność w obronie polskie- |; kiem nominacji gen. Thommee na 
budzą w społeczeństwie zaintereso- | go stanu posiadania. Akcja ta była | Łódź) nie bućzą większego zacie- 


wanie całkiem zrozumiałe, 


vwalczana przez Ukraińców, 


Z dobrych najlepsze, z prawdziwych najtańsze — piwa Braulińskiegso 


(=) 


kawienia, 


Galopada w obradach sejmowych 


Generalny referent budżetu 


Sejm rozpoczął wczoraj debatę | ści dochodu społecznego, ale 
generalną nad budżetem. Posiedze- 
nie otworzył wicemarszałek Schae- 
tzel komunikując, że prace Sejmu 
nad budżetem powinny być 'zakoń- 
czone do 25 lutego. 

W MĘCZĄCEM TEMPIE 

Sprawozdawca generalny p. So- 
wiński zaznaczył, że prace komisji 
budżetowej odbywały się w męczą- 
cem tempie, tak samo jak będą się 
musiały odbywać rozprawy budże- 
towe na plenum, a to wskutek te- 
go, że sesja obecna rozpoczęła się 
prawie z miesięcznem opóźnieniem, 
czego w przyszłości należałoby u- 
niknąć. Streszczając dyskusję prze- 
prowadzoną w komisji mówca pod- 
nosi, że poziom dyskusji był wyż- 
szy, niż w latach ubiegłych, Gó- 
rowały intencje merytoryczne j głę- 
boka troska o należyte załatwienie 
danego zagadnienia. 

W rezultacie komisja podzieliła 
pogląd referenta generalnego, że 
83 proc. wydatków państwowych, są 
to wydatki opancerzone, a reszta 
t. j. 17 proc. obejmuje inwestycje 
administracyjne, koszta rzeczowe 
administracji oraz nieodzowne sub- 
wencje na cele społeczne. A zatem 
budżet po stronie wydatków nie 
da się już bardziej ścieśnić. 

Co się tyczy dochodów, komisja 
nabrała przekonania, że prelimino- 
wane kwoty wyczerpują już nasze 
realne możliwości i że dalsze Śru- 
bowanie dochodów byłoby już nie 
realne. 


1 Je- 
go rozdziału. Mówca przytacza sze- 
reg liezb, ilustrujących tezę, że w 
gospodarce naszej przeważa olbrzy- 
mi element najemny nad samo- 
dzielnym gospodarzem. Ludność 
polska schodzi coraz bardziej do 
roli najemnika. Jeśli bowiem Pola- 
cy stanowią 70 proc. ludności Pol- 
ski, to udział ich w handlu deta- 
licznym — wynosi 35 proc., w rze- 
miośle 33 proe., w przemyśle i han- 
dlu hurtowym — 15 proc., w finan- 
sąch — 20 proc. W handlu i prze- 
myśle Żydzi mają 57 proc. samo- 
dzielnych gospodarczo, a Polacy 
tylko 16 proc. Nie wystarczy więc 
podnoszenie dochodu społecznego, 


BERLIN. Na tle ostatnich wyda- 
rzeń w Rzeszy, a zwłaszcza zmian 
w armji, krążą tu najrozmaitsze, nie 
zwykle sensacyjne pogłoski, mówia- 
ce o bardzo daleko idących konse- 
kwencjach, wyciągniętych w stosun 
ku do pewnych osób, bądź też o 0- 
puszczeniu przez wysokich oficerów 
szeregów armji niemieckiej. Cyto- 
wane są nazwy miast garnizono- | 
wych, w któwych rzekomo podobne 
wydarzenia miały nastąpić, 

Autentyczności tych pogłosek nie 
da się w żaden sposób stwierdzić. 


Alarmujące wieści z 
Pogłoski © rozstrzelaniu 15-tu generałów 


nz 


NA WIDOWNI 


Z polecenia P. Prezydenta Rzeczy! 
pospolitej, szef kancełarji eywilne 
, dziękuje niniejszem wszystkim insti 
|tuejom, zrzeszeniom i osobom, którt 
| złożyły, wzgłędnie nadesłały Pani 

> z Acz Tran HAR t życzenia z okazji imií 

chłopskiej, emigracji sezonowej i | nin: 
wreszcie deporfacji elementów, nie- 
pożądanych dla państwa. | 

Naprawa ustroju rolnego winna 
iść nie na proletaryzację, lecz na 
utworzenie samodzielnych gospo- 
darczo gospodarstw. Ważne jest 
również unarodowienie handlu. 

Pos. Kopeć: W naszym stosunku 
do Niemiec zaszły niektóre fakty 
dla nas niepomyślne, z których naj- 


skarży sie na meczące tempo 


lecz rząd musi się zająć stworze- 
niem protekcjonizmu w stosunku 
do głównych gospodarzy tej ziemi. 

Hitler pisząc „Mein.Kampf* w r. 
1925, a więc w okresie kiedy sytua- 
cja Niemiec była mniej więcej zbli- 
żona do obecnej sytuacji polskiej, 
widział 4 drogi naprawy: ograni- 
„czenie przyrostu ludności, wew- 
| nętrzną kolonizację, rozwój prze- 
mysłu, zdobycie nowych obszarów 


xX 
Minister spraw zagranicznych Ji 
Beck przyjął wczoraj posła szwajź 
carskiego p. M. de Stoutz, który zło 
żył mu wizytę pożegnalną. 


Nowy szef 0.Z.K. 


przed skomplikowaną 


ziemi. W. naszych warunkach mu- | boleśniejszą jest sytuacja w Gdań- szachownica 

simy odrzucić drogę ograniczenia | sku. Naprężona 2 Sty Sza „Przodownik Wiejski“ organ Cen 
przyrostu ludności 1 powiększania | międzynarodowym: i moż WO wy- | tralnego Związku Młodej Wsi 
obszarów przez wojny zaborcze, Ak- | buchu nowej zawieruchy wysuwa 


„Siew”, zajmuje się sytuacją, jaka 
wytworzyła się po zmianie szefa 
0.2.N. Pismo pisze: 

„Wyciąganie daleko idących wnia 
sków z dokonanej zmiany w 0.Z.N. 
jest rzeczą przerwvczesną, temba 
dziej, że gen. Skwarczyński oświad- 
czył przy obejmowaniu szefostwa 
Obozu, iż żadne istotne zmiany nie 
zachodzą, 

Nam się wydaje, że nietyłko nowe 
są siły szefa O.Z.N., ale i nowa sy- 
tuacja polityczna, którą sygnalizu- 
(ją mietylko przedstawiciele opozycji, 
| lecz również wystąpienie na arenie 
|parlamentarnej posłów, związanych 

z twórcą omdynacji, płk. Sławkiem. 

W tych warunkach nowy szef 
O.Z.N. będzie musiał liczyć się Z 
| bamdzo skomplikowaną szachownica 
pola walki o rzeczywiste zjednocze- 
nie narodu.“ 

Wywody ,„Przodownika Wiejskie- 
go“ zasługują na uwagę, gdyż pis- 


tualną natomiast jest sprawa kolo- 

nizacji, która winna iść w kie- 

runku emigracji Żydów, kolonizacji 
. 


na czoło zagadnienie obrony naro- 
dowej. Tu całe społeczeństwo pol- 
skie jest jednomyślne. 


Berlina 


j5 


wie podane one zostaną z najwyż- 
szej trybuny do wiadomości publi- 


cZzREJ, 


wiadomości, znajduje się również 
gen. Kriess von Kressenstein, któ- 
ry brał udział w zduszeniu puczu 
Hitlera w Monachjum w r. 1923. 
Pozatem przekroczyć miał grani- 
cę niemiecko - austrjącką b. na- 
stępca tronu arcyksiążę Fryderyk 
Wilhelm, który skierował się do 


-|- 

Według wiadomości ze źródeł za- 
gramicznych, rozpoczęła się na wiel 
ką skałę zakrojona „czystka* w ar-| 
mji niemieckiej i odbywają się ma- 
sowe aresztowania, zwłaszcza wśród, Włoch. 
wyższych oficerów Reichswehry. | Jednocześnie z temi wiadomo- 
Liczba aresztowanych wynosić ma | ściami, krążą w Warszawie alar- 
przeszło 190 wyższych oficerów, któ | mujące pogłoski o poważnych roz- | 
rzy umieszczeni zostali w więzie-| ruchach wojskowych w garnizo- 


Z WIARĄ W PRZYSZŁOŚĆ 


Mówca jest optymistą i nie wsty- 
dzi się tego. Obecne ożywienie go- 


Spodarcze w świecie nie ma cech 


trwałości. Niepewna sytuacja poli- 


tyczna powoduje wzrost konjunk- 
tury zbrojeniowej, utrudniając jed- 


nak rozwój konjunktury najbar- 
dziej zdrowej, opartej "na' prze- 
słankach ekonomicznych. Jest to 


stan jakby podgorączkowy, 

Na tem tle gospodarki światowej 
tem większą wartość maja te po- 
czynania, które gospodarke polska 
odrywają od tych wahań. 

Referent kreśli następnie rado- 
sny obraz Polski C, powstającej 
w 39 powiatach najbardziej prze- 
ludnionych, i wierzy, że w ogniu 
tego wysiłku zmaleją i skarleją na- 
sze skłócenia podwórkowe i za- 
ściankowe, urośnie optymizm. Je- 
śli nie oderwie on starszego społe- 
czeństwa od pryncypialnych kłótni 
i zaślepień, to napewno pozwoli 
młodzieży uwierzyć w olbrzymie 
możliwości rozwojowe Polski. 


niach wojskowych, nach w Olsztynie i w Słupsku, nie- 


mo to — jak zaznaczyliśmy — jest 


Notując je z obowiazku dzienni- 
karskiego, zauważyć mależy, iż w da 
nym wypadku zaczekać trzeba na 
przemówienie, które wygłosi kan- 
clerz w dniu 20 lutego w Reichsta- 
gu. Na podstawie doświadczeń, opar 
tych przedewszystkiem na wydarze 
niach z 30 czerwca 1935 r. stwier- 
dzić można z całą pewnością, iż thk- 
tyka kanclerza polega zawsze na 
szczerem stawianiu wobec całego 
narodu spraw o zasadniczej wadze, 
nawet drażliwych w decydujących 
momentach. 


Jeżeli więc w danym wypadku za! 


szła istotna konieczność zastosowa- 
nia ostrych 


represyj, to niewątpli- | 


Ze źródeł zagranicznych przedo- daleko granicy polskiej. Wiado- 
stają się do nas sensacyjnie brzmią- | mości te wyszły z politycznych kół 
ce wiadomości o poważnej sytuacji berlińskich. 

w Trzeciej Rzeszy, jaka się wy- M. in. kilka popołudniowych wowej „naprawy“ i min. Poniatow4 
tworzyła w związku z wypadkami warszawskich pism żydowskich ! skiego. 
z 4 lutego. podało, znikąd zresztą niepotwier- 

Potwierdzają się doniesienia o dzoną wiadomość o rzekomem roz- | Lud OWCY 
o ucieczce z Niemićc wielu wybit- strzelaniu w Berlinie 15 generałów = 
nych osobistości wojskowych, 'któ- ! niemieckich, wśród których miał przed kongresem 
re w ubraniach cywilnych prze- być również gen. von Fritsch. Dnia 18 b. m. odbędzie się w War- 
|kroczyły nielegalnie granicę 'au- Jak donoszą, von Papen, po odby- | szawie zebranie NKW. Stronnictwa 

kanclerzem Ludowego pod przewodnictwem pre- 
Hitlerem w Berchtesgaden, otrzy- | zega Rataja. 


strjacką. Wśród tych uciekinierów tych rozmowach z 

znajduje na terenie Austrji c 
jena seb AŚC SYS Omawiane będą aktualne kwestje, 
Aus szcz ME ; 5 
AOC IERZCZE CU REEDA związane -gz kongresem ludowców, 


6-ciu generałów į kilkunastu puł- 
kowników, z których część wyje- 
| wrócić do Wiednia na dawną pla- zwółanym do Krakowa na 27 i 28 


organem związku, wchodzącego W 
| Skład „czwórparozumienia* młodzie- 
| ży i pozostającego pod opieką wpły- 


SIę 


chała już do Szwajcarji. 


Pomiędzy zbiegami, według tych | cówkę, lutego. 
Ogromne straty Testament 
- > JE P P I-$ Iks. Pszczyńskiego 
lotnictwa japońskiego i chińskiego araa y e 
m E EH FARA k ; „2. ź SZW: KATOWICE. Dziś o godz. 10-ej ra 
TOKIO. Admiralicja komunikuje, Komunikat głosi, że w dniach od dwa chińskie samoloty 


że od początku konfliktu chińsko- 
Japońskiego do dnia 8 b. m., Japoń- 
skie lotnictwo morskie straciło 67 
wodnosamolotów, lecz zestrzeliło 260 


a aa RA myśliwskie. | no w sądzie grodzkim w Pszczynie 
«ecen z nich spłonął doszczętnie, a | nastąpiło twancie testamentu zmar- 
pod szczątkami drugiego znaleziono : 


j x A Bag: |łego księcia pszczyńskiego Jana 
zwłoki dwóch sowieckich pilotów, spa 


7 


3 do 8 b. m. Japończycy stracili dwa 
wodnosamoloty, lecz zestrzelili jeden 
samolot chiński w powietrzu, a znisz 


czyli 5 na ziemi. Podzcas nalotu chiń 
skiego na Nankin w dn. 26 ub. m. 
wodnosamoloty japońskie 


samolotów chińskichw pówietrzu o- 
raz zniszczyło 368 na ziemi. 


DYSKUSJA 


à 7 strąci 
Przystąpiono dò dyskusji. strącił 


! . 
loct j i fab A | Henryka 15-go. Testament ten jest 
doc tron i rewo wer abrykacji 0 | obszemy i szczegółowy. Zmarły ksią 
wieckiej, mapę Chin oraz notatnik, | za podzielił swój majątek pomiędzy 
zapisany w języku rosyjskim. ć ; 


Poseł ks. Downar: Wzrost go- 
spodarczy i polityczny państwa 
znalazł swój wyraz w wizytach do- 
stojników państw obcych i zawar- 
tych układach międzynarodowych. 
Gorzej przedstawiają się sprawy w 
Gdańsku. Trzecia Rzesza i narodo- 
wy socjalizm poczynaniami swemi 
budzą w społeczeństwie polskiem 
silny niepokój, szy kany narodowe i 
religijne muszą znaleźć odpowiedni 
oddźwięk w rządzie. 

Co się tyczy kwestji żydowskiej 
mówca podkreśla, że droga gwałtu 
sprzeczna z katolicyzmem nie da 
kwestji żydowskiej właściwego bie- 
gu. Podkopuje prestiż państwa i 
nie może dać pożadanych rezulta- , 
tów. Jedynie na” drodze etycznej 
rząd może rozwiązać to zagadnie- 
nie przez ułatwienie emigracji ży- 
dowskiej, odżydzenie własności, | 
przemysłu, rzemiosła, handlu tak | 
w mieście, jak i na wsi. 

Poseł dr. Duch: Troska o przy- 
szłość gospodarczą musi byé sil- 
niejsza, niż w innych krajach, gdyż | 
problemy ludnościowe w Polsce za- | 
zębiają się znacznie silniej o go- | 
spodarstwo, niż gdzieindziej. Waż- | 
nym jest nietylko problem wysoko- 


‘ły dzisiejsze obrady połączonych 


miljonów dolarów. 
zabitych, a duża 
ciężkie obrażenia. 


Francja zwieksza zbrojenia 


Upaństwowiony przemysł lotniczy nie zdał -egzaminu 


PARYŻ. Duże zainteresowanie 
w kołach parlamentarnych wywoła 


komisyj wojska, marynarki wojen- | 
nej i lotnictwa, na których poraz 
pierwszy minister Obrony Narodo 
wej Daladier wystąpił jako koor- 
dynator Obrony Narodowej, przed- 
stawiając główne linje nowej or- 
ganizacji najwyższych władz woj- 
skowych, | 

Z przemówienia  Daladiera wy- | 
nika, że rząd francuski stoi na sta 
nowisku niezbędnego powiększenia 
zbrojeń morskich, lądowych i po- 


Katastrofalny huragan 


ER 
SAN FRANCISCO. Nad północną 


częścią Kalifornji przeszedł hura- | cie 
gan, wyrządzając szkody sięgające | dostawy prądu 
5 osób zostało | chodzi 


liczba 


| musi się on upewnić co do możli- 


| sensację wywołać miało zwłaszcza 
| stwierdzenie przez min. Daladier 


odniosła | gdyż stan wód w rzekach stale 


najbliższą rodzinę, przyczem głów- 
nym spadkobiercą j wykonawcą te- 
stamentu jest młodszy syn księcia, 
hr. Aleksander Hochberg. 


Otwarcie testamentu nastapiło w 
obecności młodszego syna Aleksan- 
dra hr. Hochberga i żony drugiego, 

zmarłego syna, Klotyldy hr. Hoch- 
berg. 


wietrznych. Nim 
stąpi z 


jednak rząd wy- 


w pewnym sensie obciąża poprzed- 
konkretnemi wnioskami, 


niego ministra lotnictwa p. Cota, 
| głównego inicjatora upaństwowie- 
nia przemysłu lotniczego. 

Z wystąpienia ministra Daladier 
wynikło pozatem, iż we Francji da- 
je się poważnie odczuć brak spe- 
cjalistów przedewszystkiem w dzie 
dzinie budownictwa morskiego i 
lotniczego. Francja liczyć ma zale- 
dwie 40 tysięcy tych specjalistów 
wobec 80 tysięcy specjalistów wło- 
skich i 140 tys. specjalistów  nie-. 
mieckich. | 


wości produkcyjnych fabryk, pra- 
cujących dla Obrony Narodowej, 
zwłaszcza dla marynarki wojennej 
i lotnictwa, 

Według niedyskrecyj, jakie prze 
dostały się z posiedzenia komisji, 


Najstarszy syn ks., Jan Henryk 
17-ty nadesłał do sądu pismo, w któ- 
rem usprawiedliwia swą nieobec- 
ność wyjazdem zagranicę. 


Regent Horthy 
opuścił Polskę 


W czasie swego pobytu w Warsza- 
wie bezpośrednio poszłożeniu wień- 
ca na grobie Nieznanego Żołnierza 
|J. W. Regent Horthy odwiedził Mar 
| szałka Śmigłego-Rydza w Jego mie- 
| szkaniu przy ul. Klonowej. 
| O godz. 15-ej p. premjer Sławoj- 
Składkowski przyjęty był na audjen 
wzrasta. Most nad zatoką Golden- {cji na Zamku przez J. W. Regenta 
gate, zbudowany niedawno kosz- Horthy'ego, 
tem 35 miljonów dolarów, wygiął W godzinach wieczornych J. W. 
się i odchylił od normalnego poło- Regent Horthy wyjechał z Warsza- 
żenia o 12 stóp. „wy, udając się w drogę powrotną de 

| Budapesztu, 


poważnych opóźnień w produkcji 
lotniczej, zwłaszcza produkcji no- 
wych prototypów. Oświadczenie to |! 


m a 
ad Kaliformją 
Wiele miast pogrążonych jest w 
mnościach, skutkiem przerwania 
elektrycznego. Za- 

obawa powodzi, 


również 


Cen 
Wsi 
jaka 
mefa 


wnia 
ZN.: 
bar 
iad- 
stwa 

nig 


owe 
sy” 
jzu- 
ycjię 
enie 
ych 
ieni. 
szef 
ię Z 
nicą 


cze 


kie- 
pis- 
y 
Zie- 
pty- 
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Rzydzíć sprawiedliwie |W świetle 


Dwa szlachetne instynkty Polaków 


olacy mają w sobie instynkt | 
wolności. Ten instynkt ma 
99 wartość i ja tę wartość ce- 
liię. W Polsce nie można rządzić tero- 
rem...“ — Te słowa Marszałka Pil- 
sudskiego obiegły w dniach ostatnich 
całą niemal prasę. Widocznie atmo- 
sfera jest już tego rodzaju, że po- 
trzeba podkreślania pewnych zasad 
jest powszechnie odczuwana. Tak 
właśnie: powszechnie; mówi o tem 
fakt, że pisma, które te słowa powtó 
Trzyły, mieszczą się w szerokim wa- 
chlarzu: od demokratycznego „Zwro 
tu“ do totalistycznego „Zaczynu”. 
Słowa te słyszeliśmy również one- 
gdaj 
nad budżetem Spraw Wewnętrznych, 


w Senacie, w czasie dyskusji 
a więc tam, skąd społeczeństwo ocze 
kuje oceny: jak w Polsce się rządzi. 

Pan Premjer uznał, że przyrodzo- 
ny Polakom instynkt wolności przy- 
Jest to 
Albowiem wolność ma 


sparza mu wiele kłopotów. 
zrozumiałe. 
tę właściwość, że może ona rządzą- 
cym zarówno zdjąć wiele kłopotów z 
głowy, jak ich przysporzyć. Wszyst- 
ko zależy od tego, jak zostanie u- 
żyta. 

Miarą kłopotów p. Premjera było 
stwierdzenie, że dziś musi wielokro- 
tnie więcej wyeilać się na to, aby go 
stę bano, niż za rządów Marszalka. 
W dyskusji zwrócono uwagę, że nie 
Mó- 
wią o tem równieź przytoczone na 


jest to dobre użycie wolności. 


wstępie słowa. I my się z tem godzi- | 


my. Zapewne, strach może w pew- 
Rym sensie ułatwić rządzenie. Z oba 
wy przed surowością kar zmniejszyć 
stę może nadużywanie wolności. Je- 
dnakowoż osiągnięte w ten sposób e- 
fekty będą bardzo niedoskonałe. Bo 
przecież zarówno dobre, jak złe uży- 
cie wolności jest 
mulców i podniet, tkwiących w psy- 
chice człowieka. Na tę psychikę trze- 
ba więc oddziaływać. Strach zaś ni- 
gdy nie jest właściwym środkiem 
szkolenia charakterów. Wewnętrzne 
hamulce zastępuje on zewnętrznemi, 
doprowadzając w konsekwencji do 
osłabienia tych pierwszych. 7 dlate- 
9o też strachem można rządzić tylko 
na krótką metę. Wystarczy najmniej 
sze zachwianie się „twardej ręki”, a 
zanik hamulców wewnętrznych wy- 
stąpi z całą wyrazistością. Od nie- 
woli do skrajnej swawoli droga nie 


prasy 
Zamach hinrokracji 


musi dawać efekty nie umoralniają- 
A przecież 


wość, jak niesprawiedliwość są poję- 
ciami wzgłędnemi. Ilustruje to przy- 
toczony przez p. Premjera przykład 

owych kryminalistów, których umo- | 1ież w dziedzinie pojęć moralnych. Z ubezpieczeniowej 
ralni} pobyt w Berezie. Najwidocz- |tego też względu podziełamy wiele | Powyżka składek na wbezpiecze- 


a > f Ae: SR RY. À ; , w Tia społeczne stała się jednym z 
iej była ona środkiem, nym 7 | zastrzeżeń, które w Senacie padły w | 728 „Ma SIĘ ym 
a oe we £ zgodnyn k p głównych tematów zainteresowania 


ich pojęciem sprawiedliwości. Nie u- | sprawie Berezy. Rozumiemy rów- |naszej opinji publicznej. Fakt, że 


lega natomiast kwestji, że tam, gdzie | nież ból p. Premjera, który tę insty- Podwyżka przyszła mieoczekiwanie i 
g J g p J wprowadzona została w życie okól- 


poczuciem sprawiedliweści społecz- 
nej, jak i ich wykonywanie w spo- 
sób zgodny z tem poczuciem. Tylko 
przy przestrzeganiu 
tych zasad instynkt 
się siłą twórczą. I tylko wtedy rząd 
nie potrzebuje szukać oparcia w stra 
chu; znajduje je bowiem. w szacun- 


ce, ale demoralizujące. 
»aństwo musi równać w górę rów- 
skrupulatnem 
wołności staje 


ku. pojęcie to odbiega od prymitywu, | tucję uznał za gwóźdź w swojem ser- nikiem aaa że PRA nf tym 
EZ 7 iedli- |. 2 $ ? ś TAEST M.K. įœzasie, kiedy rząd wniósł do Sejmu 
Oczywiście, zarówno sprawiedli- | stosowanie prymitywnych środków | cu projekt ustawy, przedłużającej do- 


, tychczas obowiązujące ulgi (zresz- 
,tą biurokracja ubezpieczeniowa od- 


problematem ha- | 


Za niemiecka Ściana . 


Dramatyczne rozgrywki trwają nadal 


W prasie całego świata nie u- 
stają komentarze do ostatnich wy- 
padków niemieckich. Nie ustaje też 
napływ informacyj, które rzucają 


przeciw v. Blombergowi, liczyły za- 
pewne, że po „wykończeniu“ von 
Blomberga kierownictwo wojskiem 
obejmie właśnie głowa i duch o- 


lem całego ustroju narodowo-socja- 
listycznego, okazał się jedynym 
człowiekiem, na którego mogły zgo- 
dzić się obie strony. 


rzuciła w sejnowej komisji ochrony 
pracy projekt rządowy), wreszcie 
akt, że podwyżka składek ma obo- 
A od 1-go stycz- 
y na łamach pra- 
w której 


wiązywać watecz, 
mnia m. ib., wywoła 
[sy dyskusję zasadniczą, 


| wysunięta została pałąca koniecz- 


ność gruntownej reformy naszego 
| systemu ubezpieczeń społecznych. 

| W numerze wczorajszym streści- 
| liśmy wywody p. F. Z. z „I.K.C.* na 


coraz to jaśniejsze światło na tło | pozycji, gen. v. Fritsch. X | temat konieczności zasadniczej prze 
ir j wydarzeń w Trzeciej Rze- ; ; ; i zanizacjź jskowości | budowy systemu ubezpieczeń socjal- 
irowo) Wy datzen W DSZECIEJZTZE Liczyły, ale się przeliczyły. Ele- ‘Obecna kc Wo Ko +, nych w Polsce: Dziś 'cytujemy Ned 
szy, niemieckiej niepozbawiona jest | "56 Sce. 8 cytujemy -87 


y 
LA) 


W świetle tych informacyj oka- 


menty partyjne okazały się zręcz- 
niejsze, niż starzy Prusący, Woj- 
sko dało się wmanewrować w śle- 


jednak znamiennych luk. Jest rze- 


czą jasną, że Hitler jest i może być | 
wodzem naczelnym jedynie w cza- | 


reg dalszych głosów w tej sprawie. 


„Wieczór Warszawski”, stwierdzi- 
wszy, że inicjatywa podwyżki skła- 


zuje się, że konflikt zakończony | py zaułek, rozgrywka skończyła | '. koju.-Kto bedzie t 3 dek wyszła S strony Oz pri 

; sa Kor ; 51 Sie pokoju. o będzie tym wodzem | cowniczego ziwi sie słusznie e- 
arazie zwycięstwem lementów | się porażka. ` 59, SDAN ż 

narazie NZWYCIĘSYWE £ BESRA a | go rodzaju „obronie“ interesów pra- 


partyjnych wywołany został nie 
przez partję, lecz właśnie przez 
|wojsko. To nie partja była nieza- 
, dowolona z feldmarszałka v. Blom- 
berga, lecz wojsko było z niego 
;nieządowolone i wojsko domagało 
się jego dymisji. 

Wojsko zaś było niezadowolone z 
y. Blomberga dlatego, że zbyt ule- 
gał on sugestjom i rozkazom par- 
tyjnym. Stara pruska szkoła woj- 
skowa krzywem okiem patrzeć mu- 
siałąa na rozpanoszenie się propa- 
gandy dr. Goebbelsa we wszyst- 
kich koszarach niemieckich i na 
coraz bardziej bezpośredni, coraz 
bardziej oficjalny udział von Blom- 
berga w życiu. partyjnem; stara 
pruska szkoła wojskowa nie była 


Odegrał tu wielką rolę szef taj- 
nej policji Himmler, odpowiedzią 
bowiem na żadanie dymisji von 
Blomberga było w;.unięcie przez 
władze państwowe właśnie Himm- 
lera na stanowisko naczelne w mi- 
nisterjum wojny. Jest rzeczą praw- 
dopodobną, że wysunięcie tej kan- 
dydatury wywołało panikę w ko- 
łach wojskówych, panikę tak wiel- 
ką, że.ostatecznie wpłynęła ona na 
złagodzenie stanowiska Reichs- 
wehry i uczyniła ją skłonniejszą 
do ustępstw. Dopiero w tej atmo- 
sferze udało się po parodniowych 
pertraktacjach kanclerza z gen. 
Keitelem doprowadzić do tego 
kompromisu, jakim, mimo wszyst- 
ko, są decyzje z 4 lutego. 


w czasie wojny? Jakiego fachow- 


ca mianuje wtedy kanclerz i dla- | 
czego stać się to ma dopiero pod- 


czas wojny, kiedy wszystkie inne 
państwa (choćby Polska albo Fran- 
cja) znają instytucję wodza na- 
czelnego już podczas pokoju, w 
czasie którego przygotowuje się do 
objęcia dowództwa w czasie wojny. 
W tej chwili tego wodza naczelnego 
w Niemczech niema. Jest właściwie 
minister wojny (gen. Keitel) i wo- 
dzowie poszczególnych rodzajów 
broni... i jest wódz moralny, nad- 
rzędny, ale nie istotny, t. zn. sam 
kanclerz i „Führer“. W razie woj- 
ny rozpocznie się dopiero rozgryw- 
ka o stanowisko wodza naczelnego 
i jego uprawnienia. 

Wszystko to razem wskazuje, że 


| ecowniczych: 


„Powodem tej uchwały (Kongresu 
Pracowniczego. Przyp. Red.), była oba- 
wa obniżki świadczeń emerytalnych, 
| zwłaszcza dla pracowników umysłowych. 
Ale czy niema innego sposobu obrony 
interesów pracowniczych, tyłko konie- 
cznie podwyższaniem składek? 


„Wieczór“ nie szczędzi dalej słów 
krytyki pod adresem „biurokracji 
ubezpieczeniowej“, która zwycięży- 
ła narazie w komisji sejmowej: 


„Sejmowa komisja ochrony pracy po- 
winna była dokładnie zbadać nasz sy- 
stem ubezpieczeniowy oraz budżetowy 
i lokaty funduszów emerytalnych. Gdy- 
by to uczyniła, to okazałoby się, że moż- 
na utrzymać zaopatrzenia emerytalne 
pracowników w obowiązującej obecnie 
wysokości — bez śrubowania składek, 


Miejmy nadzieję, że plennm Sejmu 
gruntownie zbada całość problemu u- 
bezrieczeniowego i nie poweźmie nie- 


zadowolona również i z polityki za- | Kompromis polega przedewszyst- | rozwiązanie kryzysu niemieckiego foriukzej decyzji; T prooi Viel w REES 
granicznej Rzeszy, na: którą VON | kiem na tem, że władza naczelna | na płaszczyźnie wojskowej =M oprze ft z komisji sadem, pay 
Blomberg dawał SWOJ „placet *|nad wojskiem znalazła się w ręku | charakter kompromisu i to kompro- | „Czas“ polemizuje z mało prze- 
puważań ona l napewno uważa na- | samego „fiihlera"*. W ten sposób | misu częściowego. Oznacza on konywującemi amgumentami okólni- 
dal, że przyjaźń z Anglją więcej jest | „ostał wyeliminowany właściwy | wprawdzie wzmożenie wpływów par | £2 Z-U-S., którym wprowadzona 2o- 


warta niż przyjaźń z Włochami; 
że nie należy powtarzać błędu 
Wilhelma II i psuć stosunków z 
Rosją. Ta szkoła wreszcie była nie- 
zadowolona z polityki hiszpań- 
j skiej... 

Na czele 


niezadowolonych stał 


kandydat sfer wojskowych, najwy- 
bitniejszy dziś oficer niemiecki, 
generał von Fritsch, wyeliminowa- 
ny został również człowiek partji, 
Himmler oraz feldmarszałek Goe- 
ring, który odziedziczył wpraw- 
dzie po Blombergu szumny tytuł, 


tji, nie oznacza jeszcze jednak całko | 
witego zlikwidowania wpływów poli 
tycznych Reichswehry. Władze par- 
tyjne skorzystały wprawdzie z nie- 
zręczności kół wojskowych i prze- 
prowadzają „czystkę* w armji, nie- 
wątpliwie jednak rozgrywka mię- 


stała podwyżka składek ubezpiecze- 
niowych: 

„Wg. komunikatu utrzymanie niższych 
stawek spowodowałoby niemożność wy- 
wiązania się przez ubezpieczalnie z ich 
ohowigzków. Otóż jest rzeczą powszech- 
nie wiadomą, że z powodu zakccjenta 
naszych „bezpieczeń emerytalnych na 
wyrost, nasze fundusze ubezpieczenio- 


| dowódca armji: lądowej, generał | zje nie przejął jego funkcyj, a w | dzy temi dwoma czynnikami jeszcze ns mają zę w aeh nipas Ser 
von Fritsch. ‘ainei x A "a m F EIETE U ogan | ty rezerw technicznych. A zatem - 
EE ; Tajnej Radzie Państwa zrównany może nadejść a nawet z pewnością | niżka składek o kilkadziesiąt miljonów, 
Niemieckie sfery wojskowe, | został z generałami niższych stop- nadejdzie. Walki wewnętrzne Trze- | lecz wadliwa konstrukcja ubezpieczenia, 


podnosząc w- najwyższych władz | ni. Hitler, będący dzisiaj już nie| ciej Rzeszy nie są zakończone. jest przyczyną groźby niewykonania 
państwowych coś w rodzaju buntu | jednostką polityczną, lecz symbo- N: przyrzeczonych ubezpieczonym świad- 
i czen. 


Madagaskar robi kariere 


A już na ironję zakrawa tłumaczenie, 
że płace w Polsce są tak małe, iż pod- 
wyżka składek obliczanych od nich, da- 
je sumy groszowe, licząc na jednostkę. 


© ra r a » Aa s (m 
; A Przecież właśnie im płace są niższe, tem 
jów daleka. | Kilka słów o przeszłości romantycznej wyspy Prang (Alka wyko palą Gey 
Co więc czynić należy, aby in-| Bogatą przeszłość ma tak często | pogardził ofertą prezydenta Misso- cieszy się szczególną opieką... Komin RAR niż Spread, EN, 


stynkt wolności nie przysparzał rzą- 
dzącym kłopotów, lecz żeby zdejmo- 
wał troski z ich czoła? Pytanie to 
dawno już znalażło swoją odpowiedż: 
trzeba rozwijać poszanowanie pra- 
wa. Niema innego środka, zwłaszcza 
w Polsce, gdzie instynktowi wolno- 
ści towarzyszy instynkt sprawiedli- 
wości. 

Tak np. zarówno w Sejmie, jak w 
Senacie dużo mówiono o zajściach 
chłopskich. Otóż nie można zapomi- 
nać, że wyrosły one na gruncie prze 
konania, iż chłopu niesprawiedliwie 
Się dzieje. Niema może bardziej zna 
miennego przykładu bliskiej zależno 
ści obu tych instynktów, jak ten wła 
Śnie. I niema lepszej wskazówki, jak 
rządzący mogą zapobiec wybujało- 
ściom w wolności rządzonych : muszą 
rządzić sprawiedliwie. 

Cóż to oznacza? W największym 
skrócie w pojęciu tem mieści się za- 
równo stanowienie praw, zgodnych z 


| teraz w dyskusjach emigracyjnych 
| wymieniany Madagaskar, skąd przed 
kilku miesiącami wróciła do Warsza 
wy specjalna komisja, która badała 
( tamtejsze warunki osadnicze. Ta 
trzecia pod względem obszaru, wy- 
spa na śwtecie, nazywana przez tu- 
bylców „wyspą dzikich świń“, była 
w 18-tym wieku autonomicznie rzą- 
dzoną republiką. Republiką copraw 
da korsarską, ale zawsze republiką. 
Pierwszym jej prezydentem był 
Francuz, kapitan Piotr Misson, któ- 
ry na sztandarze państwowym wypi- 
sał piękne hasło „Za braterstwo i 
wolność”. 

Powodziło się wówczas korsarzom 
z Madagaskaru doskonale. Wyprawy 
pirackie przynosiły wielkie zyski, a 
tubylcy-niewolnicy w pocie czoła wy- 
łazili ze swej czarnej skóry, by do 
godzić władcom. Wraz ze wzrostem 
bogactwa rosły naturalnie i ambi- 
cje. Wielkorządcy „wyspy dzikich 
świń zapragnęli też utrwalenia swej 
władzy droga międzynarodowego u- 
znania ich rządów. Karol XII, król 
Szwecji, szukający w wojnie z Rosja 
sprzymierzeńców i... pieniędzy, nie 


na, najpoważniej w świecie pertrak- 
tując z nim i pozwalając się obdaro- 
wywać żywą gotówką. 

Śmierć Karoła przekreśliła ambi- 
tne plany korsarzy, a niepowodzenie 
wniosło niezgodę w ich bitne szere- 
gi. Wzięli się też wkrótce za łby i re- 
publika rozpadła się na 7 zwalczają- 
‘ych się zaciekle państewek. Kres 
walkom położył angielski okręt wo- 
jenny, którego załoga zlikwidowała 
solidarnie wszystkie siedem państw, 
t ich białych rządców wyprawiła z 
„wyspy dzikich świń“ na... lepszy 
świat. 

Tubyley jednak okazali się wielce 
pojętni, podjęli intratny proceder 
wych białych mistrzów i jako ma- 
iętni korsarze zafundowali sobie wła 
ny rząd oraz odpowiadającą ich kon 
serwatywnej naturze, dynastję kró- 
lewską. 

W 1883 roku Madagaskarem za- 
opiekowali się znów Francuzi, by na 
przełomie wieków ręką gen. Gallie- 
ni, późniejszego obrońcy Paryża, o- 
statecznie podporzadkować wyspę 
władzy Francji. 


W ostatnich czasach Madagaskar 


ternu, a liczna tam partja komunisty 
czna w samej stolicy, w Tananari 
vie, posiada 15 tysięcy członków. Ich 
przywódca Ralaimondo. próbował n: 
wet przy pomocy subwencyj z Mo- 
skwy zorganizować w 1929 r. po- 
wstanie tubylców, obiecujac nowyn 
członkom partji zwolnienie od podat 
ków wzamian za.. regularne płace- 
nie składek członkowskich. Nic jed- 
nak z tego nie wyszło, bo władze 
francuskie rewolię w zarodku zdła- 
wiły. 

Odtego czasu o romantycznym 
Madagaskarze głucho było na świe- 
cie, Tylko w jednym z warszaw- 
skich teatrów przez długi czas bawi- 
ła się codziennie publiczność na 
„Żołnierzu królowej Madagaskaru" 
Dopiero w zeszłym roku „wyspa dzi 
kich świń* znów zajęła poczesni 
miejsce na szpaltach dzienników. 
wywołując gorące polemiki na temat 
swych walorów kolonizacyjnych. Ma 
dagaskar stał się przedmiotem na- 
rad parlamentarnych i oświadczeń 
ministerjalnych, rozgrywek partyj- 
nych i międzynarodowych targów. 


Madagaskar robi karjerę. (ab.) 


Właśnie dla robotnika, zarabiającego 21 
zł. 49 gr. tygodniowo, te 15 groszy pod- 
wyżki składki stanowi duży ciężar.” 

„A.B.C.* nazywa okólnik Z. U. S. 
„zamachem na świat pracy". Dziem- 
nik nie podziela „najpoważniejsze- 
go“ argumentu Z.U.S.u, że: 

„Ubezpieczalnia Społeczna nasłrutek 
doraźnej tylko ulgi w okresie depresji 
gospodarczej, poniosła poważne straty, 
nadszarpujące fundusz ubezpieczenia e- 
merytalneśo o 30 miljonów złotych, i że 
w takich warunkach grozi sytuacja ob- 
miżenia w przyszłości emerytur, jakie z 
tego funduszu będą wypłacane.” 

i uważa, że zło tkwi gdzieindziej: 

„W pierwszym rzędzie ZUS zastano- 
wić się powinien i zrewidować system 
lokat długoterminowych swoich kapita- 
łów, gdyż tam właśnie leży źródło, zmu- 
szające ZUS do stosowania tego rodza- 
ju środków zachowania równowagi go- 
spodarczej.” 

Swoje uwagi kończy „A.BO.' 
stwierdzeniem, że Z.U.5. w swej o- 
becnej formie organizacyjnej: 

„daleko odbiega od życia, nie przy- 
nosząc korzyści, jakie tego rodzaju in- 
stytucja przynosić powinna, a wzamian 
ściągając nadmierny haracz ze świata 
pracy i wyszukując okazje, jak i w chwi- 
li obecnej do zwiększenia składek mie- 
sięcznych, a zmniejszenia w ten sposób 
uposażeń pracowniczych.” 
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Bereza jest gwoździ 


Premier gen. Sławoj-Składkowski o trudnościach da 


W czasie środowych obrad nad 
budżetem M. $. Wewn., w senackiej 
komisji budżetowej wygłosił pre- 
mjer gen. Sławoj-Składkowski prze- 
mówienie, które podajemy tu w ob- 
szernem streszczeniu: 


P. senator referent poruszył sze- 
reg rzeczy, które wymagają popra- 
WY W ' administracji i to była pożyte- 


czna strona jego referatu. Nato- 
miast nie mogę nie podnieść, w ja- 
kim „sosie“ były podane te wszyst- 
kie sprawy. Jeżeli mówił sympaty- 
cznie, to o policji, o „Kopie“ i jesz- 


czę trochę o urzędzie statystycz- 
nym. Natomiast, jeżeli chodziło o 
górę, która tem wszystkiem rządzi, 


— o tej górze zupełnie przemilczał. 
Tylko trzy listki figowe upuścił 

tej skromnej szaty, Powiedział, że 
tam, u góry, 


spodaruje ludźmi i wytacza się pro 
cesy niewiadomo poco. Te trzy rze- 
czy wymienił. Z tej pracy państwo- 
wej, która trwała 610 dni, p. refe- 
rent wymienił tylko 10 dni tragicz- 
nych wypadków w Małopolsce, a o 
600 dniach przemilczał, tak, jakgdy- 
by 600 dni prowadzenia państwa 
nowożytnego po śmierci Komendan- 
ta było igraszką, o której nie warto 
wspomnieć, 

Krążył tu około mojej osoby. To 
jest rzecz, która mnie najmniej do- 
tyka. Premjer obecny j ministrowie 
obecni i dawni, to są ludzie, którzy 
dobrowolnie wyszli na scenę, jak 
baletnica, która musi być przygoto- 
wana na to, że będą ją albo oklaski- 
wali, albo będą gwizdali. Jeżeli ta- 
ka dama chce uniknąć ingerencji 
publiczności, $9 niech siedzi za ku- 
lisami i karmi dziecko. Z chwilą, 
gdy tknięta jest moja osoba, nie 
zmienią to mago sposobu i postaram 
się moją osobę pozostawić na boku. 

Wybaczy mi Wysoka Komisja, że 
wrócę jeszcze do wypadków mało- 
polskich, dlatego, że p, referent w 
kilku słowach potraktował tę rzecz 
tak, jakoby te rozruchy były jakby 
wynikiem działalności mego rządu, | 
że w tym najspokojniejszym  daw-l| 
niej kraju powstały teraz pewne! 
rzeczy nieprzewidziane. | 
„CZARNE STRAJKI, „ROK 1932 I 

1936 

Otóż czynniki, które wyodrębni: a- 
ły Małopolskę Środkową i jeszcze 
ją wyodrębniają, są natury bardzo 
różnorodnej, Były tam trzy duże ak- 
cje rozruchowe. Pierwsza nastąpiła 
tuż po odzyskaniu niepodległości. 
Były to t. zw. „czarne strajki“. Po- 
tem był rok 1932, dalej 1936, a wre- 
szcie rok 1937. 

W roku 1932 kierownictwo Stron- 
nichwa Ludowego, po załamaniu się 
akcji Centrolewu starało się podbu- 
rzyć masy chłopskie, rzucając hasło 
bojkotu artykułów monopolów pań- 
stwowych. Następnie wysunięto po- 
pularne hasła zniesienia opłat tar- 
gowych i zwiększenia cen płodów 
rolnych. W owej chwili, kiedy nie 
wchodziła jeszcze w grę moja oso- 


ba, wysunięto hasło, że trzeba pow. gorlickim nie mają znaczenia | zeznaniach Zajączka moga być po- 
wszczynać strajki rolne. dla tej sprawy. W tem miejscu dane fakty, mające znaczenie dla | 
Na wiosnę 1932 roku rozpoczęto Doboszyński przerywa przewodni- | sprawy. 

akcję bojkotu targów, polegającą czącemu, na co przewodniczący | Obrona motywując w tym duchu į 
na powstrzymywaniu dowozu żyw- zwraca uwagę oskarżonemu, by | jak oskarżony prosi o reasumcję | 
ności do miast. Pierwsze próby by- nie przeszkadzał, a następnie oznaj | uchwaiy sądu, dotyczącej ograni- 
ły czyniome w kilku powiatach i do- mia, że sąd w tej sprawie ogłosi | czenia zeznań świadka Zajączka. 

szło do wystąpienia trzechtysięcz- decyzję. | Sąd po naradzie postanowił jed- 


nego tłumu w Dąbrowie. Następnie 
w- celu poparcia tej akcji powtórzy- 
ło się to w województwie warszaw- 
skiem w Jadowie. Po nabraniu do- 
świadczenia zastosowano później 
szerzej te strajki na terenie kilku 
województw: kieleckiego, lubelskie- 
go, krakowskiego i częściowo lwow- 
skiego. 

Nie były to wcale strajki w Ści- 
słem znaczeniu tego słowa. Strajk 
jest wtedy, gdy włościanin wsbrzy- 
muję się od przywozu swoich pro- 
duktów na targ i przeciw takiemu 
strajkowi rząd nie stosuje represyj. 
Ale z chwilą, kiedy włościanin za- 
czyna przeszkadzać innym włościa- j 


r 


. ... . . 1 
co się dzieje? Nie daje 
z Ą 2. > s I 
się instrukcji starostom, źle się go-, 


nom, albo bije ich i niszczy ich mie- 
nie, wtedy mamy naruszenie po- 
rządku piblicznego. Wiadomo, co w 
takich razach ma robić administra- 
cja. 

W lecie 1936 roku Stronnictwo 
Ludowe wystąpiło z szeregiem straj 
ków rolnych na tym terenie i mie- 
liśmy wystąpienie kilku tysięcy wło 
ścian w Krzeczowicach i walkę ich 
z policją, a w dzień później powtó- 
rzyło się to w powiecie przewor- 
skim. Były ofiary. 


„NIE STRZELAŁEM TYLKO, ALE 
E INGEROWAŁEM W STOSUNKI“ 

Wtedy j 
do Małopolski, brałem miejscowych 
starostów — niektórych właśnie u- 
sunąłem — i wojewodów i na miej- 
scu cztery razy ich instruowałem 
co mają robić. Nie każdy premier 
tak czynił. 

To była przyczyna zajść politycz- 
na. Prócz tego były przyczyny i in- 
ne. Przyczyny 


nienia w Polsce. Dalej są przyczyny 
zospodarcze. Jednym z czynników, 
który znacznie wpłynął na zaburze- 
nia, były niskie zarobki. W r. 1936 
stwierdzilem, że zarobki wynosiły! 
45 groszy za dniówkę. Od tego cza- 
su zdołałem przeprowadzić to, że 
zarobki obecnie wynoszą 90 groszy 
do 1 zł. 10 gr., a w sezonie 1 zł. 20 
gr. do 1 zł. 90 gr., a więc widać z te-| 
go, że nie strzelałem tylko, lecz u- 
przednio jeździłem w teren i inge- 
rowałem w stosunki. Skąd były ta-| 
kie niskie zarobki? Takie były pła- 
ce, tolerowane przez Izbę rolnicza 
krakowską i Towarzystwo Rolnicze. 


a cztery razy jeździłem; 


„populacyjne*: jesti 
to teren największej gęstości zalud-| h 
| na poprawę warunków 


| rak 


| PREMJER 


Sen. Kleszczyński: Nie jest zada- 
niem Izby rolniczej regulowanie 
płac, jest to zadaniem ministra. 

To są wyniki pertraktacyj rządu 
— mówi dalej p. minister. 

Następnie były przyczyny socjal- 

|ne: poczucie klasowości, antago- 
nizm między wsią a dworem, trady- 


borczych, a dalej nadmiar bezrobot- 
nej inteligencji wiejskiej i tęsknota 
za jakakolwiek zmianą z powodu 
przeludnienia, 
POMOC RZĄDU DLA LUDNOŚCI 
Wszystkie te czynniki  nabrzmie- 
'ały od początku odzyskania niepo 
dległości. Rząd starał się przyjść z 
pomocą miejscowej ludności. Asy- 
gnował na roboty drogowe na tym 
terenie w roku ubiegłym 7.308.000, 
na opiekę społeczną 662.000, na ro- 
boty meljoracyjne 5.571.000 i na 
zdrowie publiczne 224,000 — razem 
15.776.000 zł. Rząd poparł sprawę 
zmian,w izbach rolniczych na ko- 
rzyść drobnego rolnictwa i wpływał 
jego bytu. 
Rząd mój domagał się podwyższe- 
nia płac, rząd przystąpił do realiza- 
cji ©. O. P., który odciąża nadmiar 
roboczych. Wreszcie ostatnio | 
rząd asygnował paręset tysięcy zło- 
tych wojewodzie krakowskiemu, ce- | 
a 


iza 


lem zorganizowania na wsi warszt 
tów pracy dla drobnych chałupni- 
ków i rzemieślników wiejskich. 
NIE JEST ENTU 
STĄ BEREZY 

P. sen. Fleszarowa interesowała | 
się sprawą Berezy. Chciałbym bar- 
dzo, aby Wysoka Komisja nie patrzy 
ła na mnie, jako na człowieka, któ- 


ZJ A- 


Sen. Kleszczyński: 
majątków. 
Panowie teraz będą umywali ręce. 


Doboszy 


One nie mają 


ry się tą instytucją zachwyca. Ani 
ja, ani premjer Kozłowski, kiedy mu 
siał Berezę tworzyć, nie robiliśmy 


cje Szeli, skutki polityki władz za-. 


tego chętnie. Musimy ją jednak u- 
trzymać, ponieważ posiada ona pe- 
wien wpływ na braki naszego życia, 
z których jednym z najważniejszych 
jest brak jedmolitego ustawodaw- 
,Stwa w Polsce. 
CZŁOWIEK, KTÓRY BYŁ RA- 

KIEM 

Przytoczę taki przykład: W jed- 

nem z miast działał zamożny, a na- 


wet bogaty człowiek. Żadna licyta-| 


cja, żadna sprzedaż ni kupno nie mo! 
| gło się bez niego odbyć. Kto współ- 
zawodnkczył — zinął. Człowiek ten, 
mając szereg domów i wielki mają- 
tek, uchylał się od płacenia jakich- 
kolwiek podatków. Tego człowieka, 


który był rakiem, toczącym życie go; typ urzędnika itd. Kto tak mów% teze p 


spodarcze całej okolicy, który potra 
fił wszystko i wszystkich sobie pod- 
porządkować, zabrano do Berezy, 
Na drugi dzień rodzina jego sama 
przyniosła do urzędu skarbowego 
40 tysięcy złotych zaległych podat-| 
ków. 

Mówię o tem, oczywiście, nie dla-' 
tego, abym uważał Berezę za środek 
do wymuszania podatków, ale chcę 
wykazać, z jakiego rodzaju cyniz-; 
mem mamy nieraz do czynienia. 

CO MÓWIĄ O BEREZIE 
KRYMINALIŚCI 


Kryminaliści, którzy byli w Bere- 
zie, wyrażają się po 2 — 3-miesięcz- 
nym pobycie- mniej więcej w ten 
sposób: „No, widzimy, że w Polsce 
jest teraz coraz lepiej, jest jakaś 
sprawiedliwość. To nie to, co więzie 
nie, gdzie człowiek się wyspał i wy- 
począł. Tu jest porządek. Jak teraz 
wyjdę, to dziesiątemu zakażę grze- 
szyć. Oczywiście, jest to psycho- 
logia prymitywnego człowieka, do 
której trudno przystosowywać urzą 
dzenia: państavowe. Bereza jest 


ñski usuniety z sali sądowej 


Incydemt z dr. T. Gluzińskim 


Onegai w 
su inż. Adama 
czaśle zeznań świadka dr. 
go, który obszernie charakteryzu- 
¿je stosunki, panujące w pow. gor- 
lickim, przewodniczący w pewnym 
momencie oświadczył, że zrzeka 
się dalszych zeznań świadka, ponie-| 
waż nie dotyczą one ani spraw] 
pow. myślenickiego, ani krakow- 
skiego. j 

Obrona prosi o dopuszczenie ze- | 
znań świadka, motywując to tem, 
że rozmowy z dr. Otęckim mogły! 
wpłynąć na kształtowanie się po-; 
glądów Doboszyńskiego przed wy- 
prawą myślenicka. 

Po replice prokuratora przewod- | 


piątym dniu proce- | 
Doboszyńskiego w 
Otęckie- | 


niczący utrzymuje w mocy swą 
decyzję, zaznaczając, że sam oskar 
żony w dłuższych wywodach  po-! 


wiedział, że czyn jego był demon- 
stracją przeciwko stosunkom my- 
ślenickim, wobec ezego stosunki w 


Po naradzie sąd postanowił wy- | 


dalić czasowo Doboszyńskiego z sa-' 


Poważne ulgi podatkowe dla przemysłu 


> 

le we Frencpâ 
Finan- c 
sów, Marchandeau, przedstawił pu- | na udzieleniu poważnych ulg podat 
blicznie zarysy projektów, jakie w| kowych przemysłowcom. 
najbliższym czągie zamierza przedło | cie przemysłowcy, 


PARYŻ. "Nowy minister 


é lzbom. y 


| ka, 
| kretarza 


nak oddalić 


li, gdyż mimo upomnień, narusza. 
porządek podczas rozprawy. 
Następnie zeznaje św. Edward 
Zajączek, dziennikarz z Bielska. 
ion omawia sprawy, 
nie mające bezpośredniego związku 
z wyprawą myślenicką, przewodni | 
czący odbiera świadkowi głos. 
Obrona'prosi o uchwałę całego 
kompletu sędziowskiego w tej spra ; 
wie. Po przemówieniach stron sąd 
zarządził przerwę, po której wy- | 
niósł orzeczenie, zatwierdzające 
decyzję przewodniczącego. 
Pe zeznaniach następnego świad 
Henryka Mrazka, dawnego se- 
Sokoła“ krakowskiego, 
przewodniczący zarządza  sprowa- | 
dzenie Doboszyńskiego na salę roz 
praw. 
Przewodniczący 


| 


Ponieważ 


streszcza Dobo- ' 
szyńskiemu zeznania poprzednich 
świadków, poczem oskarżony  za- 
biera głos usiłując wyjaśnić, że w 


wniosek o uchylenie | 
try- 


poprzedniego postanowienia 


uskiej. Zarządzenia te polegałyby 
Mianowi- 
którzy w r. 1938 
wyprodukują więcej, niż w roku po 


Prze dewezrstkiem zapowiedział | przednim 1937, byliby zwolnieni od 
ninister szercz zarządzeń, zmierza- | płacenia podatku od nadwyżki pro- 
jący R do ożywienia produkcji fran| dukcji, Następnie zarządzenia tej 


' wniosek 


wali wczoraj adw. 
aplikant 
Jaworski z 
wego do sprawy nie wnoszą. | 
| miasteczku? Oto na rogatkach gro 
madzą się Żydzi, zatrzymując każ- 
dą kobietę wiejską 
czy chłopka, już to perswazją, już 
to w pół siłą. 


c 
ne ulgi 
na eksport, 


bunału. 

Zkolei zeznawał jako świadek 
(dr. Tadeusz Głuziński, redaktor 
PA ERRIO: 


Ponieważ z zeznań świadka wy- 
nika, iż nie mogą one mieć znacze- 
nia dla toczącej się sprawy, prze- 
wodniczący zrzeka się dalszych ze- 
znań. 

Obrona stawia wniosek, by ze- 
znania tego świadka były dopusz- 


czone. Po przemówieniach stron 
sąd postanawia wniosek obrony 
oddalić. 


Sąd postanowił oddalić również 
obrony o odczytanie ze- 
znań tego świadka z rozprawy kra- 


| kówskiej. W chwili gdy przewodni- 


. ra . ~ $ 
czący zwalnia świadka — dr. Glu- 


i +. . . 5 ź . 
ziński opuszczając salę oświadcza: 


„Nie wiem po co mnie wzywano z 
Warszawy”. 


Przewodniczący zwraca uwagę 
świadkowi, a sąd po naradzie, po- | 
stanawia skazać świadka dr. Glu- 
zińskiego na 25 zł. grzywny za na» | 
ruszenie porządku i powagi na sa- 
li. 

Jako ostatni świadkowie 
Kuśnierz 
adwokacki j 
Krakowa, którzy nic no- 


zezna- 
oraz 


nwestycje. Również minister Mar- 
handeau zamierza poczynić poważ- 
przemysłowi, pracującemu 
Z 


wyrobionego 
ciarstwo jest przestępstwem 
| też 
każdym miasteczku musiałoby sie- 
Władysław ; dzieć w więzieniu najmniej 
i 200 Żydów. 


proponują ceny. 
zwalniałyby od podatku dochodowe-| nie zgadza, oddaja tego koguta dru- 
go tę część dochodu przemysłow-| giemu Żydowi, 
ców, któraby była obrócona na nowe| tylko połowę, Kobieta, 
chcąc nie chcąc pod naciskiem zga- 
dza się, a 
ka przekonuje się, że oddała 


muszę jej używać. 


WOLNOŚĆ, INDYWIDUALIZM I) iia 


STRACH... 

P. sen. Michałowicz w pięknych 
słowach mówił o instynkcie wolno” | 
ści. Ten instynkt wolności wśród 
Polaków jest i to bardzo rozp% 
wszechniony i dlatego rządzić Pola) 
kami jest rzeczą 
Mamy nadzwyczajne poczucie indy* 
| widualności, a z drugiej strony żył: 
| kẹ ryzyka. 


Mijają się z rzeczywistością głoś] 


sy, twierdzące, że przecież w ciągi. 
20 lat moglibyśmy sobie wyrobić 


ten nie docenia tego, co się stało W | 
Polsce po zgonie Marszałka Piłsud: 
skiego. 

Przy Marszałku wszyscy się bali, 
bali się Jego autorytetu i tych, któ- 
rych on przeznaczył do rządzenia, 
| Minister przy Marszałku i minister 
obecny, to są dwie różne rzeczy. 
Ja muszę dziś 20 do 30 razy więcej, 
niż wtedy, zużywać wysiłku, aby 
mnie się bano, i dlatego my dopiero 
drugi rok tworzymy typ nowego w 


| rzędnika oraz żego stosunek do oby- 
|watela w Polsce. Jesteśmy właśnie 


w momencie ciężkiej nad tem pracy. 

W takim momencie postanowiłem 
zerwać z patrzeniem przez palce na 
niedokładności urzędników, choćby 
ong dotyczyły 150 złotych, i tępić 
je bezlitośnie. Dopóki będę premje* 
rem i ministrem, nie zaprzestanę 
tej pracy. 

Następnie polemizuje p. premjer 
z obrazowem powiedzeniem sen. Ja- 
roszewiczowej, że niektórzy woje“ 
wodowie „spadaja z nieba“, 

KONFISKATY 


Przechodzę do konfiskat. Wiem, 
że konfiskaty są nieprzyjemne, że 
czasem są brutalne, ale ta brutal- 
ność mieści się Ściśle w ramach kon 
stytucyjnych. Probierzem może tu 
być stosunek konfiskat, dokonanych 
do zatwierdzonych przez sądy. W ro 
ku poprzednim konfiskat było, 2.848, 
z czego zatwierdzonych 2.050, czyli 
71 proc. Nie rozpatrzonych jest do- 
tychczas 512 konfiskat, a uchyło* 
nych 285, czyli zaledwie 10 proc. 

Sprawa pisma „Pod pręgierz, o 
którem wspominał p. sen. Evert, ma 
specjalny charakter. Pismo to jest 
drukowane w Poznaniu. W Warsza- 
wie kilkakrotnie je konfiskowałem, 
w Poznaniu jednak sąd konfiskaty 
nie zatwierdził. Konfiskuję je, po- 
mimo to, tak samo, jak konfiskuję 
słynny „Kalendarz samoobrony*, 
który mówi „jak Żyd wypija krew 
z Polaków“. 

Sen. Evert: Niech pan, panie pre- 
mjerze, dalej popełnia takie bezpra- 
wie. 

Nie wolno mi tego słuchać. Niech 
ja tylko ponoszę odpowiedzialność, 
a p. senator niech zostanie czysty. 

Pozostaje mi do omówienia spra 
wa żydowska. 

I ŻYDZI MAJĄ SWOICH 
PIKIECIARZY 
dnia nie mam 
pojęcia, czy 


Do dziś jeszcze 
pikie- 

czy 
nie. wówczas W 


Gdyby było, 


po 


Bo, jak się przedstawia targ w 


chłopke, 


czy . 


Biorą z jej ręki koguta, czy kurę, 
Jeżeli kobieta Się 


który mówi, że da 
czy chłop, 


po wejściu do miastecz- 
rzecz 
a pół darmo. To jest pikieciarstwe 


panie senatorze 


gwoździem w mojem sercu, tak 6%, 
mo, jak u pp. senatorów, ale jedna i 


em w mojem sercu, ale... P 
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Protesty ludzi, którzy tylko 


Rzemieślnicy całej Polski przeciw zwyżce opłat ubezpieczeniowych 


| 
| Żę zrozumiałem niezadowoleniem 


świata pracy, jak i życia 
i czego, spotkał się projekt 
nią ia składek na ubezpiecze 


PA none. Wprawdzie komunikat 
aia „Stwierdza“, że to jest prze- 
deż tylko powrót do dawnego stanu 
rezy, żę składki były obniżone przej 
bi 0wo, że w ciągu okresu, kiedy po- 
ermo obniżone składki, fundusz 
| <Zpieczeniowy „stracił' kilkadzie- 
hat miljonów złotych, że zatem dal- 
SE przedłużenie owego zniżkowego 
okresy godziłoby już w podstawy za- 
sady ubezpieczeń społecznych. 

„Ale słowa urzędowego komunikatu 
nie wniosty żadnego odprę- 


i 


„| nia, ale przeciwnie, zwiększyły je- 


" rozgoryczenie, któremu bodaj- 
najsilniejszy i najdobitniejszy wy 
daje rzemiosło. 


iN SĘ Sprawa ta znajdzie się nieba- 


| l lą porządku obrad kilku czy na 
et kilkunastu zebrań, których zwo- 
| “Me sygnalizowano już z większych 
na acjonalnych ośrodków rzemieśl 
ch — mówi nam jeden z wybi- 
mi ch działaczy i organizatorów rze- 
osta. — A w dniach najbliższych 
Podobne zebrania dla omówienia tej 
aike zasadniczej dla rzemiosła kwe 
It odbędą się również w stolicy. 
dodaje zaraz: 
ET Muszę jednak przyznać, że ta 
dwyżka składek na ubezpieczenia 
eczne mocno nas zaskoczyła. Je- 
vily w grudniu przecież, kiedy poja 
4 się o tem pierwsze zapowiedzi, 
p niano nas w rozmowach zresz- 
m watnych, że ta kwestja jest na 


"pi przynajmniej nieaktualna. A 
kał proszę... jak grom z jasnego 


— Czy sądzi pan, że ta podwyżka 
Š 'wiście odbije się tak siłnie na 
pł, tatach rzemieślniczych? Ile 

© właściciel przeciętnego war- 


tatu na. składki ubezpieczeniowe 
Broich pracowników? To są przecież 


| 
| ba nie tak znowu znaczne kwoty. 
— Tak pan sądzi? Tu chodzi prze 
i cte? o stosunek tych wpłat do ogólnz- 
| 90 obrotu warsztatu, do zarobków je 
i m właściciela. Niema tego w żadnej 
| p tyce, ale w przybliżeniu usta- 
Ę V ilość warsztatów  rzemieślni- 
Yeh w kraju na jakieś pół miljona. 
| sę conajmniej 75 proc. tej iłości 
A warsztaty mniejsze, nawet drob- 
^ gdzie pracuje właściciel wraz z 
wa = powiedzmy czeladnikami. 
„A jego osobisty zarobek? Ja 
8 sto złotych miesięcznie. Prosze 
osądzić, czy zwyżka nawet o 
EA błotych miesięcznie, obec- 
składki nie robi tu różnicy. 
Czywiście, że robi. Ito poważną. 
SA nawiasem, że taki rzemieśl 
» taki „wielki przedsiębiorca z 
ko nych ubezpieczeń społecznych nie 
Tzysta. Om tylko płaci. Jeśli jego 
naładnicy będą narzekali, że im też 
oska zacznie odtrącać większą, 
A dotąd, stawkę od zarobków, to 
£cież oni chociaż coś jeszcze tu 


EE ED EE 


Produkcja tkanin wełnianych 


A poziomie zeszłorocznym 
foskopy na przyszłość — 
dobreł 
ei tyczeń jako wstęp do produk- 
A etniej nie może dać obrazu 
zwoju sezonu, należy jednak spo- 
ślewąć się korzystnych obrotów 
tkaninach wełnianych wobec 
$ ku remanentów zeszłorocznych 
towarach letnich. Jak dotych- 
| zas — zamówień nie brak, stwier- 
at. jednak należy daleko idąca 
_<oŻność ze strony wytwórców 
p bec „nieszczególnie korzystnej 
“macji gotówkowej kupiectwa na 
utek ujemnego przebiegu sezonu 
Mmowego. 
PM za towary Jetnie kształtują 
RO CEĆ: bez zmian, na poziomie 
chi AŻ a rozmiary produk- 
łego samua się w ramach ubie- 
roku, 


th 


bra 


korzystają. On — nie. On tylko pta- 
ci, ale nic nie korzysta. 

— No, to już zupełnie 
dziedzina. 

— To prawda, ale wspomniałem o 
tem, bo to jest jednak bardzo cha- 
rakterystyczne. Tyle się przecież u 
nas mówi o: zasadach ubezpieczeń 
społecznych dła świata pracy, tylu 
się wymaga wyrzeczeń w myśl tego 


odrębna 


hasła, a tymczasem zapomina się, że 
ten majster rzemieślniczy, ten „wieł 
ki“ przedsiębiorca i posiadacz niby 
własnego warsztatu, też jest przecież 
człowiekiem pracy. 

— Ale — dodaje z uśmiechem 
mój rozmówca — to była tylko mała 
dygresja z mojej strony, która zre- 
sztą w niczem nie zmienia poglądu 


rzemiosła na fakt, że składki na u- 


bezpieczenia społeczne nawet w obec 
nej obniżonej trochę wysokości, są 
dla poważnej większości warsztatów 
rzemieślniczych nieznośnym  cięża- 
rem. To jest zresztą pogląd, który 
narówni z właścicielami warsztatów 
żywią ich pracownicy. Oni też prze- 
cież płacą składki i dla żadnego z 
nich nie może być obojętna jej wy- 
sokość. JEMAT: 


Duumwirat Goering — Funk 


ma czele gospodarki niemieckiej 


Jednym z nie najmniej doniosłych 
ewenementów w cyklu zmian, jakie 
zaszły ostatnio na wierzchołkach 
III Rzeszy, było uroczyste wpro- 
wadzenie przez marszałka Goeringa 
do ministerstwa gospodarki nowego 
kierownika w osobie p. Funka. 

Dyktator planu czteroletniego i no 
wy  włodarz ministerstwa gospo- 
darki wygłosili przy tej okazji prze- 
mówienia, których niektórych ustę- 
py godne są uwagi. Stwierdził zatem 
marszałek Goering, że nieścisłe są 
wszelkie pogłoski, według których 
miałby on opuścić kierownictwo pla- 
nu czteroletniego. Przeciwnie — po- 
przez plan czteroletni będzie nadal 
kierować gospodarką niemiecką, je- 
Śli nie w szczegółach, to w jej wiel- 
kich zarysach. Oznajmił dalej pre- 
mjer pruski, że jakkolwiek sam nie 
będzie zasiadał w ministerstwie go- 
spodarki, to przecież będzie przeka- 
zywał dyrektywy p. Funkowi za po- 
średnictwem specjalnego sztabu, któ 
ry równocześnie będzie mu zdawał 
sprawę ze sposobu wykonywania je- 
go zleceń. Marsz. Goering wygłosił 
pochwałę nowego ministra gospodar 
ki, narodowego socjalisty starej da- 
ty, który jest dokładnie obeznany z 


problematyką ekonomiczną. Ważna 
jest zapowiedź marsz. Goering, że 
pewne organizacje związane z pla- 
nem czteroletnimyjak naprzykład ko 
misja badania cen, kontroła dewiz i 
kontrola wyżywienia, pozostaną poza 
obrębem ministerstwa gospodarki. 

P. Funk w swem przemówieniu 
zaznaczył przedewszystkiem, że jest 
tylko wykonaweą zleceń marsz. Goe- 
ringa. „Złożył pan w moje ręce, —— 
rzekł p. Funk, — poważną część rea- 
lizacji planu czteroletniego. Napeł- 
nia mnie to dumą*. Minister gospo- 
darki oświadczył, że wzmożenie się 
handlu zewnętrznego w r. 1937 wska 
zuje na to, że plan czteroletni bynaj- 
mniej nie przeciwstawia się wymia- 
nom międzynarodowym: wywóz nie- 
miecki wzrósł o 19 prot.. przywóz o 
18 proc. 

Plan czteroletni nie przeciwstawia 
się również, zdaniem p. Funka, ini- 
cjatywłe prywatnej. Przeciwnie, 
Führer wymaga od przemysłowców, 
aby nie zadowalali się tylko wykony- 
waniem zamówień państwowych, ale 
i zajęli się wynajdywaniem nowych 
możliwości pracy i zwiększenia pro- 
dukcji, skierowali swe wysiłki ku o- 


siągnięciu nowych zamówień zarów- 
no wewnątrz, jak i zewnątrz kraju. 
Gospodarka prywatna i gospodarka 
publiczna nie powinny bynajmniej 
ze sobą konkurować. Powinny się 
wzajem uzupełniać. Historja dowo- 
dzi, że inicjatywa państwa w dziedzi 
nie gospodarczej była zawsze potęż- 
nym bodźcem dla inicjatywy prywa- 
tnej. 

Jak widać, przemówienie ministra 
Funka zawiera jakby odpowiedź na 
zarzuty niewidzialnych przeciwni- 
ków. Zarzuty, które łatwo sobie zre- 
konstruować, a które wymierzone 


być ` muszą w ucisk autarkicznego 
planu czteroletniego, w supremację 


inicjatywy publicznej, w tyranję in- 
terwencjonizmu państwowego, 
słowem w te bolączki, pod któremi 
ugina się organizm gospodarki pry- 
watnej III Rzeszy. Definitywne odej 
ście Hjalmara Schachta, ostatniego 


szermierza resztek liberalizmu i swo 
bód inicjatywy prywatnej, i skoncen 
trowanie całej władzy ekonomicznej 
w rękach marsz. Goeringa i jego 
giermka Funka nie wróży nic do- 
brego gospodarstwu Niemiec 


w. Z. 


WKEADY îi LOKATY 


NA KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


wykonuje -zlecenia 


BANK 


Mówi się ostatnio wiele i pisze 
na temat ożywienia obrotów papie- 
rami wartościowemi. Kwestja ta po- 
stawioma w swoim czasie w sposób 
właściwy przez czynniki miarodaj- 
ne, znalazła na tle konjunktury re- 
alny oddźwięk w życiu, którego 
wyrazem jest znakomita zwyżka 
kursów przy zwiększonych  obro- 
tach, obserwowana w ostatnich kil- 
ku miesiącach. Małe stosunkowo co- 
fanie się kursów po każdorazowej 
większej zwyżce jest niewątpliwie 
normalnym refleksem ruchów na 
wszystkich giełdach świata i bymaj- 
mniej nie zmienia obrazu, jaki daje 
wyraźna tendencja rewaloryzacji 
naszych przez długi czas zaniedba- 
nych papierów wartościowych. 

Jeżeli jednak chcemy,;aby ten pro 
ces pożądany z punktu widzenia in- 
teresów gospodarstwa narodowego 
rozwijał się w zdrowej atmosferze 
i mie doznał niepotrzebnych zaha- 
mowań, musimy zwrócić baczniej- 
szą uwagę na przepisy dotyczące t. 
zw. „papierów zastrzeżonych“ 
wprowadzić pewne zmiany, które 
nie podważając istotnego celu tych 
przepisów, będa bardziej harmoni- 
zowały z potrzebami życia. 

Stan obecny jest taki, że każdy, 
kto zgubi jakiś papier wartościowy, 
albo komu taki papier zostanie skra 
dziony, może się zgłosić do władz 


giełdowe, 
w kraju i za granicą; załatwia wszelkie czynności bankowe. 


Taiemnica wkładów zastrzeżona. 


Zmora „papierów zastrzeżonych” 


me polskim rynke gieśiowuyrm 


IMIENNE 1 NA OKAZICIELA 


POLSKI BANK KOMUNALNY 


Warszawa, Plac Napoleona Nr. 7 (gmach własny) 
Bank założony w roku 1919, liczy 513 akcjonariuszów, w tym 207 miast, 179 
powiatów, gmin i związków specjalnych oraz 127 Komunalnych Kas 
Oszczędności 


inkasowe i przekazowe 
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policyjnych i zrobić t. zw. zastrzeże- 
nie. Wchodzący w grę papier z0- 
staje, że tak powiemy sterylizowany 
i wyłączony z normalnych obrotów. 
Mijają potem miesiące i nie wiado- 
mo zupełnie, jaki bieg dana sprawa 
otrzymała, a jednak zastrzeżony 
numer jak zmora wisi nad każda 
instytucją, która zajmuje się kup- 
nem i sprzedażą papierów Warto- 
śdlówychi Numery zastrzeżonych 
papierów mnożą się i wystarczy 
stwierdzić, że niedawno ukazał się 


ich cały tom. W tych warunkach 
normalny obrót papierami jest u- 
trudniony, w szczególności zaś 


wprowadza się do obrotów niepożą- 
daną atmosferę obawy i lęku, 
też sprzedany, względnie nabyty pa 
pier mie przysporzy sprzedawcy, jak 
i nabywcy przykrości i kłopotów. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że nie mo 
żna usunąć instytucji zastrzeżonych 
papierów i tego bynajmniej zainte- 
resowane sfery żadać nie mogą i 
nie żądają. Chodzi o coś zupełnie 
innego, a mianowicie o usprawnie- 
nie tej instytucji i ograniczenie mo- 
żliwości jej nadużycia nawet w do- 
| brej wierze, przez co następują nie 
pożądane zahamowamia w obrotach 
papierami wartościowemi, bynaj- 
mniej niekonieczne. 

Należałoby zatem z mniejszą po- 
chopnością przystępować 


WYNAJMUJE” 


Korzystne warunki inkasa. 


czy | 


do reje- 


PRZYJMUJE 


Spółka 
Akcyjna 


SKARBCU 
SWOIM 


KASETKI 


|strowania zastrzeżoemych papierów 
na każde żądanie tego, który rzeko- 
mo poniósł stratę. Zdarza się często, 
że ktoś w zdenerwowaniu papier ja- 
kiś zarzucił i nie pamiętając, gdzie 
się podział, w przypuszczeniu, że 
został mu skradziony, robi zastrze- 
żenia u władz policyjnych. Uwzględ 
niając takie niewątpiiwie życiowe i 
często zdarzające się wypadki, na- 
leżałoby przedewszystkiem uzależ- 
nić zastrzeżenie takiego papieru od 
uprawdopodobnienia przez iego wła 
| ściciela kradzieży, względnie zguby. 
| Życiowe zastosowanie takiego prze- 
pisu mogłoby w poważnej mierze 
przyczynić się do ograniczenia za- 
strzeżeń w ramach naprawdę nie- 
odzownych potrzeb. 

Z drugiej strony należałoby usu- 
nąć wadę strukturalną w dalszej 
| procedurze, która prowadzi do te- 
go, że raz zastrzeżony papier nieraz 
latami błąka się w spisach, dotyczą- 
cych tych papierów, mimo, iż pa- 
pier dawno już został znaleziony, 
względnie postępowanie władz z po- 
wodu negatywnego wyniku śledz- 
twa umorzno. 

Dla usunięcia tego mankamentu 
, wystarczyłby przepis, iż papiery zę 


t 


| czasakresie, powiedzmy kilku tygo- 
dni czy kilku miesięcy, ale w okre- 
sie ściśle określonym, zaintereso- 


| 


strzeżone, co do których w pewnym į 


Giełda pieniężna 
WALUTY: I DEWIZY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
demcja dla dewiz była niejednolita, przy 
obrotach mormalnych. Notowano: Am- 
sterdam 29%, Bruksela 89,50, Kopenha- 
ga 118,05, Londyn 26,42, Nowy Jork 
5.27,38, Nowy Jork — kabef 5.27,50, O- 
slo 132.80, Paryż 17.32, Praga 18.53, Sztok 
hotm. 136.30, Zurych 122.30. Bank Pol- 
ski płacił za dolary amerykańskie 5.24.50 
kanadyjskie 5.24, floremy holenderskie 
294, franki francuskie 17,20, szwał i 
121.80, belgi belyfyskie 89.25, funty angiel 
skie 26.33, palestyńskie 25.95, gukdeny 
gdańskie 99.75, korony czeskie 16,90, duń 
skie 117.50, norweskie 132.15, szwedzkie 
135,65, liry włoskie 20.70, marki fińskie 
11.25, niemieckie 100, niemieckie szebr- 
ne 113. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była u- 
trzymana. Notowano: Bank Polski 116,50 
— 116.75, Cukier 36.75, Węgiel 32, Mo- 
drzejów 14.75, Ostrowiec 55.75, Staracho 
wice 39.25, Haberbusch 48.25, Żyrardów 
13 — 4. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tendencja 
była niejednolita, przy większych obro- 
tach 4 i pół proc. wewnętrzną. Notowa- 
no; 3 proc. inwest. I em. 80.13, serja 90, 
II em. 80.50, serja 91.75, 4 proc. dolar. 
41.75 — 42, 4 proc, konsołidacyjna gmb- 
sze odciniki 67, drobne odcinki 66 — 
65.50, kupon bieżący od 8 proc, listów 
zastawnych ziemskich dolarowych gwa- 
rantowanych 29.88, 8 proc. Przemysłu 
Polskiego fumtowe 79,75, 4 i pół proc. 
ziemskie poznańskie serja L 61.75 — 62, 
5 proc. Warszawy stare 71. 50, 5 proc. 
Warszawy z r. 1933 71 — 70.25 — 70.50, 
5 proc. Częstochowy z r. 1933 — 61.25, 
5 proc. Lublina z r. 1933 — 60, 5 proc. 
Łodzi z r. 1933 — 64 — 63.50 — 63.75, 
5 proc. Piotrkowa z r. 1933 — 60.50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Dolarówka 42. 

Inwestycyjna I em. 80,125. 
Inwestycyjna II em. 80,5. 
Konsolidacyjna 66. 

4 i pół proc. Poż. Wewn. 64,5. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.245 t., w tem żyta 360 
ton. Notowano za 100 kig. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach waśonowych: pszenica jedno- 
lita”28.50 — 29, zbierana 28 — 2850, 
czerwona szklista 29 — 29.50, żyto I st. 
20.25 — 20.75, jęczmień browarny 20.75 
—21.25, gat. I 19.50—19.75, gat. II 19— 
19,25, gat. III 18.50 — 19, owies I stand. 
21.50 — 22, II st. 19.75 — 20.25, gryka 
18. — 18.50, peluszka 24 — 25, wyka — 
21.50 — 22.50, ząb koński 25.50 — 26.50. 
Mąki pszenne: wyciągowa 44 — 46.50, 
I gat, 41 — 43.50, gat. I-A 38.50 — 40.50, 
II gat. 32 — 34, gat. II-A 28 — 31, I-ci 
gat. 25 — 28, pastewna 18.50 — 1950, 
mąka żytnia I gat. 32.25 — 33, I gat. do 
65 proc. 30 — 30.50, II-gi gat. 2275 — 
23.75, razowa 24.75 — 25.25, mąka ziem- 
niaczana „superior“ 30 — 31, otręby 
pszenne grube 16.75 — 17,25, średnie — 
15.25 — 15.75, miałkie 15.25 — 16.75, ży- 
| tnie 13 — 13.50, otręby jęczmienne 13.75 
— 14.25, froch polny 25 — 27, Victoria 
28.50 — 29.50, łubin niebieski 14.75 — 
15.25, żółty 15.25 — 15,75, seradela 37— 
39, rzepak zimowy 56.50 — 57, rzepak 
letni 54.50 — 55.50, rzepik zimowy i le- 
tni 52.50 — 53.50, siemie lniane 48 — 
49, mak niebieski 91 — 93, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanżanki — 
95 — 110, bez kanianki o czystości 97*/e 
125 — 135, biała surowa 200 — 220, bez 
kanianki o czystości 97%/0 230 — 250, ko 
niczyna szwedzka 245 — 250, makushy 
, lniane 21.25 — 21.75, rzepakowe 18 — 


18.50, słonecznikowe 20 — 20.50, śrut 


sojowy 24.25 — 24.75, ziemniaki jadalne 
4 — 425, fabryczne 3.25 — 3.50, słoma 
żytnia prasowana 7,25 — 7.75, siano pra 
sowane I gat. 11.50 — 12.50, II gat. 9 — 
10, nasiona buraków pastewnych 75 — 
85, marchwi pastewnej 130 — 140, raj- 
gras angielski 70 — 80, przelot 90—100, 


Wyłosowane bony 
Funduszu inwestycyjnego" 


Urząd Długów Państwa komuni- 
kuje, że w dniu 10 lutego 1938 r. wy 
losowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Inwestycyjnego, oznaczo- 
ne nr. nr. 71 1517 8206 9902 16156 
18264 į 26617. 


| m a a 


wane instytucje mie otrzymają od- 
powiednich zarządzeń, przestają 
automatycznie być papierami za- 
strzeżonemi i odzyskuja swobodę w 
dziedzinie obro.ów, 
Sprawa napozor błaha, stanowi 
jednak bardzo poważna przeszkodę 
l w dziedzinie normalizacji obrotów 
papierami wartościowemi i godną 
jest uwagi. 


} 
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Wystawy bez publiczności 


Niepopularność fotografiki 


Fotografja artystyczna cieszy się 
wielkiem zainteresowaniem... zagra- 
nicą. U nas, niestety, jest jeszcze cia 
gle niezbyt popularna. Powiększa 
się nawet grono artystów-fotogra- 
fów, ale znikoma jest ilość ludzi, któ 
rzy ich prace oglądają. Wystawy 
fołografji artystycznej nie mają nao 
gół publiczności. 

Niedawno zamkniętą wystawę fo- 
tografij, których tematem były moty 
wy Warszawy („Piękno Warszawy“) 
w ciągu dwóch zgórą miesięcy — 0- 
bejrzało zaledwie 200 osób. 

Eksponaty tej wystawy były na 
świetnym poziomie, prasa o wysta- 
wie pisała i mimo wszystko, w miljo- 
nowem mieście znalazło się tylko 200 
osób, ciekawych jej obejrzenia! 

Ta niepopularność u nas fotogra- 
fiki jest tem dziwniejsza, że jest to 
przecież sztuka bardzo dostępna, 
przemawiająca do widza bezpośred- 
nio, nie wymagająca naogół specjal- 
nej kultury artystycznej do jej zro- 
zumienia. Oczywiście ludzie bardziej 
wyrobieni w dziedzinie plastyki, bę- 
dą mieli szerszą skalę wrażeń, ale 
dla wszystkich fotografika jest „czy 
telina“. A mimo to ta sztuka, jakby 
stworzona dla mas — jest właśnie u 
nas elitarną. 

Być może, że słowo „fotografja” 
jest jeszcze tak bardzo obciążone 
tradycją banału i mechaniczności, że 
mało kto spodziewa się doznać od 
niej artystycznych wrażeń. 


Odznaczenie 
Książnicy-Atlas 


Dowiadujemy się, że Jury Konkur 
sowe Światowej Wystawy Paryskiej 
przyznało firmie wydawniczej Ksią- 
żnica - Atlas, zasłużonej zarówno ne 
polu produkcji książek, jak i wydaw 
nictw kartograficznych, najwyższą 
nagrodę Grand Prix za całoksztali 
prac wydawniczych. Odznaczenie to 
stanowiące narazie ostatnie ogniw 
w serji licznych odznaczeń Książni 
cy - Atlas, krajowych i zagranicz 
nych, jest dowodem stałego rozwoju 
tej waźnej placówki publicystycznej. 
która nietyłko rozwija się wszerz 
lecz pogłębia także swoją działalność 
przez stawianie swej produkcji na co 
raz to wyższym poziomie technicz: 
nym. 


I może w kraju, gdzie kultura pla- 
styczna nie objęła szerszych mas, al 
bumy fotografij rodzinnych przesła- 
niają zrozumienie możliwości foto- 
grafji artystycznej. 

A może poprostu nie umiemy wy- 
staw fotografiki reklamować i szer- 
sza publiczność nic o nich nie wie. 

Tak, czy inaczej, stwierdzić mu- 
simy, że wystawy fotografiki nie 
mają przeważnie publiczności. 

Doroczne wystawy członkowskie w 
Polskiem Tow. Fotograficznem (ul. 
Chmielna 17) ogląda tylko garstka 
artystów-fotografów. 

X 

Bieżąca wystawa przedstawia się 
interesująco. Zwracają przedewszyst 
kiem uwagę prace Fryderyki Olestń- 
skiej. Jej portrety są pełne wyrazu i 
bardzo wnikliwe. Znać inteligencję 
w ujęciu modela, w  uchwyce- 
niu cech charakterystycznych dla je- 
go osobowości. Bardzo udany jest 
portret Jana Parandowskiego. O- 
prócz portretów wystawiła także Ole 
sińską scenki rodzajowe z życia uli- 
cy warszawskiej. Te scenki „dnia co 


w Polsce 


dziennego* maja w sobie dużo cha- 
rakteru. 

Obok Olesińskiej wyróżnia się ja- 
ko portrecista Witold Dederko. Je- 
go głowy są potraktowane ekspresyj 
nie, z wyraźnem dążeniem do nasi- 
lenia tej ekspresji. 

Zofja Chomętowska, którą znamy 
jako świetną pejzażystkę — w in- 
nych pracach jest nieco słabsza. Wy- 
stawione np. „Lwy“ są dosyć blade, 
martwe. Lepsze jest „Podwórko“ i 
krajobraz z końmi. 

Indywidualne w ujęciu są pejzaże 
Żelisławskiego. Mają w sobie dziwną 
lekkość, miękkość modelowania i sub 
telną tonację. 

Mąaczeński pokazał na tej wysta- 
wie szereg scen fabrycznych z Cho- 
rzowa. l 

Całość wystawy przedstawia się 
pod względem ilościowym bardzo 
skromnie. Nikt tu widać nie liczy na 
szerszą publiczność, która chciałaby 
się zapoznać bliżej z twórczością da- 
nego artysty. Kolegom wystarczy po 
kazać dwie, trzy ostatnie prace. 

(ha.) 


Higiena — to zdrowie 


Wielu higjienistów twierdzi, że jedynie mechaniczne opakowanie prosz- 
ków daje gwarancję całkowitej higieny ich wykonania, 


Maszynowo — bez 


dotyku rąk ludzkich 


wykonane proszki „Migreno-Nervosin" Z KOGUTKIEM w torebkach 


| (nowe opakowanie) dają tę gwarancię. 


Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 


w mechanicznie wykonanych torebkach, 
zdrowia swego na przykre niespodzianki. 


unikacie narażenia 
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gdyż dzięki temu 


Członkowie b. O.N.R. 


oskarżeni o napad na red. Wasiutyńskiego: 


Sporządzony już został akt oskar- 
żenia przeciwko trzem członkom by- 
lego O. N. R.: Adamowi Koszackie- 
mu, Buksztalerowi i Wacławowi Li- 


|beckiemu, oskarżonym ð dokonanie 


*apadu na red. Wojciecha Wasiutyń 
skiego. 

Po napadzie nieznani sprawcy do- 
konali zamachu rewolwerowego na 
Sdama  Koszackiego, który zosta” 
strzelony na ul. Chmielnćj z prz 
jeżdżającej taksówki. 

Koszacki przebywa na kuracji 
szpitalu. Niedawno odbyla sie tr 
konfrontacja, w czasie której red | 


KAROL WITROWICKI 


Młodość nie radość 


Zófja Wagnerowa wyszła z poko- 
ju gościnnego dopiero po zgasze- 
niu lampy. 

— Dobranoc, Aniu, śpij spokoj- 
nie. 

Zamknęła cichutko drzwi pokoju 
gościnnego i przeszła na palcach 
do swojej sypialni. Była przekona- 
na, że mąż jej śpi już oddawna. Ale 
ze zdumieniem stwierdziła, że pali 
się jeszcze lampa na jego nocnym 
stoliku. 

— Jeszcze nie śpisz, już po pier- 
wszej. Myślałam, że już dawno 
śpisz. 

— Nie mogę spać, jak chodzą po 
domu. Wiesz, że ja muszę mieć zu- 
pełny spokój, muszę wiedzieć, że 
wszyscy leżą już w łóżkach i po- 
zasili światła. 

Pani Zofja nie odpowiedziała 
nic, tylko westchnęła. Zaczęła się 
szybko rozbierać. 

— Cóż się tam takiego stało, że 
aż w nocy trzeba było przyjeżdżać ? 
— spytał z źle ukrywanym gnie- 
wem pan rejent Wagner. 

Pani Zofja leżała już w łóżku. 
Otulając się kołdrą, powiedziała, 
nie odpowiadając wprost na pyta- 
nie męża: 

—- Piedna Ania ma wielkie zmar- 
twienie. Znasz ją przecież, gdyby 


Powieść 


nie się nie stało, nigdyby tak znie- | 
nacka nas nie odwiedziła... 

- No właśnie dlatego pytam — 
odpowiedział już trochę łagodniej 
rejent, — wiesz przecież, że bardzo 
lubię Anię i zawsze jest w moim 
domu mile widziana, ale nie zno- 
szę niespodziewanych wizyt; wy- 
trącają mnie z równowagi, potem 
nie jestem zdolny do systematycz- 
nej pracy. Lubię, żeby ktoś przy- 
jechał zgóry zaproszony, owszem, 
lubię nawet bardzo gości, ale wte- 
dy, kiedy wszystko jest przygoto- 
wane... 

— Ależ mój drogi... nic na to nie 
mogę poradzić... Cieszę się, że moja 
siostra właśnie do mnie przyjecha- 
ła, że ma do mnie zaufanie. Będę 
się starała jej pomóc, wyperswado- 
wać jej różne rzeczy. To wszystko. 

Pan Klemens zgasił światło na 
swoim nocnym stoliku. 

— Sądzę, że już najwyższy czas 
spać — powiedział do żony. 

— ja tak sądzę, Klimusiu. 

Przez chwilę leżeli w milczeniu 
Milczenie to pierwszy przerwał 
mąż. Widocznie ciekawość wzięła 
tym razem górę nad zmęczeniem i 
chęcią snu. 

— Czy kochany Romek znowu 
coś przeskrobał? — spytał ironicz- 
nie. 


Wagsiutyński rozpoznał w Koszackim 
"rzywódcę napastników. 


PUDER 


Z PUSZKUEĄ 


ZACH ve: 


Pep 
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— Tak — odpowiedziała krótko 
pani Zofja — a po chwili dodała: — 
ale to zdaje się coś poważniejsze- 
go, niż dotychczas. Ona nie chce 
wracać do domu. 

— Ładna historja — mruknął re- 
jent, przewracając się na drugi 
bok. 

Pomyślał w tej chwili, że pani 
Anna zostanie prawdopodobnie u 
nich przez czas dłuższy. To mu się 
nie uśmiechało. Lubił, jak w domu 
wszystko szło normalnym trybem. 

— Anna powiedziała w domu, że 
jedzie do nas. Mówiła służącej, bo 
nikogo w domu nie było, jak wy- 


| jechała. Tam nie było żadnej sce- 


ny, żadnej awantury. Znasz prze- 
cież Anię, to uosobienie łagodności 
i taktu. Dowiedziała się poprostu, 
jak rzeczy stoją i tak jak stała, 
wyjechała z domu, korzystając, że 
nikogo właśnie nie było. 


— No więc jutro będzie pewnie 
telefon od Romana — mruknął re- 
jent, bardziej do siebie niż do żo- 
ny. — Dobranoc. 


Anna Tomieka długo jeszcze nie 
mogła zasnąć po wyjściu siostry z 
pokoju. Przewracała się z boku na 
bok i słyszała, jak zegar w sąsied- 


kładów wyjaśni 


pa krozzzz ah 


OZZIE PAPOZNAZDNNZ READ ZR KZ A Z A O EJ OE 
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Polski znak normalizacyjny 
Mało który z czytelników wie, co |ternational Standards Associ 


to jest mormalizacja, kto się nią 
zajmuje i jakie ma oma znaczenie 
dla eksportu, dla przemysłowca i 
konsumenta. 
Kiłka niżej przytoczonych przy- 
jaśni nam ma czem o- 
na polega. Tak naprzykład znorma- 
izowana żarówka elektryczna, bez 


względu na firmę, w której została 


nabyta, niewątpliwie będzie odpo- 
wiadała oprawce. Znormałizowana 
igła do maszyny do szycia zawsze 
będzie pasowała do uchwytu, bez 
względu na to, że wyprodukowano 
ją gdzięindziej, niż samą maszynę. 
Stalówka — do każdej obsadki, ma- 
szyna do pisania zawsze posiada 
ten sam układ klawiszy, śrubka o- 
kreślomej średnicy ma zawsze tem 
sam gwint i t. d. Wszystko to wzię- 
te łącznie ułatwia wymienność czę- 
ści zniszczonych. 

Szalony rozwój techniki umożli- 
wil w otatnich latach szerokie za- 
stosowanie maszyn w życiu codzien 
mem. Naturalnie części ich z cza- 
sem się zużywają. Dawniej taką 
część trzeba było dorabiać. Dzisiaj 
zużyte koło zębate, klin, śruba itd. 
dzięki normalizacji mogą łatwo być 
zastąpione nowemi częściami o i- 


dentycznych wymiarach i z tego sa- j 


mego materjału. 

Wymienność części stanowi inte- 
gralną część istoty normalizacji. 
Niema potrzeby wymienzać, ryso- 
wać, sprawdzać; czynności te speł- 


nione zostały przez inżynierów ii 
techników, którzy  skodyfikowali| 


wszystkie cechy każdego przedmio-; 


tu, układając je w tablice i owisy 


normalizacyjne. A więc: normaliza- | 
cja nie tworzy przedmiotu, lecz po-' 


między szeregiem istniejących obie- 


ra najlepszy, który pokrywa calko-; m i 
| mac 


wicie wymagania techniki i potrze- 
by całego przemysłu współczesnego. 

W pracy normalizacyjnej uczest- 
niczą wszystkie najwybitniejsze si- 
ły fachowe, przedstawiciele sfer 
maukowych, wytwórcy i odbiorcy 
wszystkich krajów. 

Prace te są koordynowane przez 
międzynarodową instytucję normali 
zacyjną, istniejąca pod nazwą In- 


także żywsze tempo tych prac.) 
a t3 


Nowa zagadka Kryminalna 
Trup kobiety na łące 


Na łąkach w pobliżu  Remberto- 
wa znaleziono wczoraj nad ranem 
ialo kobiety, ubranej tylko w nocna 
koszulę. 

Natychmiast zawiadomiono poste 
unek policji, który zaalarmowa! 
kolei warszawski urząd śledczy. 
Do Rembertowa wyjechała komisj: 
*ledcza, która prowadzi dochodzenie 

Zwłoki poddano szczegółowym o 
giędzinom, przyczem stwierdzono, 2x 


ilości kwadransów i godzin. Łóż- 
ko wydawało się jej dziwnie twar- 
de, dotknięcie pościeli jakieś różne 
od jej własnej. Czuła się samotna, 


było odróżnić żadnego najdrobniej- 
szego przedmiotu. Takie głębokie 
cząrne ciemności. 

— W Warszawie w moim pokoju 
zawsze z ulicy wpada wąska SNniu- 
ga światła, nigdy niema takich 
głębokich przepastnych ciemności 
— myślała pani Anna, przewraca- 
jąc się niewiadomo który raz na 
drugi bok. A tutaj... 

Nagle uprzytomniła sobie, że nie 
może:już wrócić do tego swego po- 
koju, do swojego łóżka i poczuła 
się bezradna, jak małe dziecko. 
Ona, ta dzielna, ta poważna An- 
na, o której wszyscy przyjaciele 
mówili: „Ta Ania to człowiek“. 

Głębokie ciemności zaczęły już 
powoli rzednąć i w pokoju zaczęło 
szarzeć, kiedy pani Anna wreszcie 


usnęła. Spała tak głęboko, że nie 
słyszała, jak domownicy wstali, 


jak zasiedli do śniadania. Nie sły- 
szała głosu rejenta, który wyda- 
wał rozkazy synowi, spieszącemu 
do gimnazjum i żonie, krzątającej 
się koło śniadania. Pani Zosia mia- 
ła dziś wielką chęć pospać trochę 
dłużej po wczorajszych emocjach, 
ale mąż tego nie lubił. 

— Wszyscy muszą zasiadać ra- 
zem do pierwszego śniadania 
mówił zawsze —- musi być prze- 
cież jakiś porządek. 

A więc i tego ranka pani Zosia 


|niej jadalni wybijał nieskończone | wstała o zwykłej porze i zasiadła 


W 


z siedzibą w Szwajcarji. ,  . 
W Polsce praca normalizacji 
datuje się od roku 1923, Ww ktil 
powstał Polski Komitet Norma 
cyjny, powołany do życia rom "=—— 
dzeniem Rady Ministrów. _ || 
Aczkolwiek postęp normalizać, Nao 
nas nie jest tak wielki, jak W) meach - 
nych państwach, to jednak v M4 poza 
normy polskie, noszące znak |! 
objęły już stosunkowo sporą 
Ra bed 
Wymagania życia codzie 
zmusiły niektóre urzędy do pr 
dzenia mormalizacji we własnym 


kresie. Wydawanie własnych Reat 
często odbiegających od norm 7 ros 
dzynarodowych, obowiązującyć (api 
gót przemysłu, wnosi OFE Poz $ 
zacji pewną dwoistość. Sprosti (Paru 
nie tej dwoistości norm naleź . 
jednego z majtrudniejszych 28 mis 
Polskiego Komitetu Normaliza p Teatr 
g9; | bocz, 
Naogół można stwierdzić, 0 Teatr 
becnie postęp prac normaliza Poz o 
nych nie madąża jednak za pó Teatr 
pem i rozwojem przemysłu krajś Poog, o 
go. A przecież powinno być inaf Teatr 
Rozbudowa naszego przemysłu (0 godz, 
wzrastający eksport polski 2 eatr 
a nas do zastanowienia się nat Teatr 
ważnem zagadnieniem. Nadanie) i Teatr 
malizacji polskiej formy jy Foders} 
popartej szeroką propaga Rogyj 
pularyzowaniem wśró | Branki 
stwa, jest koniecznością. qędzi 
ARA o tem nasi ekspo ear 
jaj, masła, bekomów, węgla, m 
wa, cementu, artykułów stalo PRD 
i innych wyrobów naszego prz e. 
słu, wiedzą i producenci, któr) „y”i=* 
wypadku braku. zunifikowaj pm 
norm polskich opierają się na ZA) 


obcych, przy wytwarzań phar 
pakowaniu swych wyrobów. 
Uważamy, że dła dobra naš 
przemysłu i hamdlu, dla dobra) NEgp; 
szej gospodarki i eksportu, na DL 
łoby z tą dwoistością skończy NL 
jedynem rozwiązaniem tego 2% 
nienia jest opracowanie całoksł 
tu Polskich Norm. Przydałoby Adria 
tlan: 


Capii 


Casin 

Colos 

Elite; 
DRE N s i Eror 
śmierć nastąpiła już przed Kifer’ 
dniami. Narazie trudno ustalić pika 
czynę zgonu. Nie znaleziono na Ć kor 
żadnych znaków gwałtownej smi |tz ia, 
ci. Nasuwa się raczej prz Kino 
ie, że zgon nastąpił wskutek 0 jęk”. 
ia. Sekcja zwłok wykaże, czy Ke 
'rzypuszczenie jest słuszne. - Saga 


Nazwiska kobiety, liczącej © Mejs 

50-ciu lat, dotychczas nie usta SAM 
l 

Pallas 

i Pan; 

TEE - eeit 

z mężem i synem do śniadał „Nie, 

Nie pozwoliła tylko budzić sioś tc 

— Nie hałasujcie, moi dro Stąd; 


Anna jest pewnie taka zmęczą Sty, 


Musi się wyspać biedactwo. Tat; 
r7 > hE 

Pan Klemens, dolewając Ucżec 
śmietanki do kawy, „zauważył Victo 


słodyczą: anc 


— Ale nie powiem, żeby u 
w domu spieszyli się bardzo. 
wpół do dziewiątej, a jeszcze 
było żadnego telefonu. 


— Tak, to rzeczywiście tros. 
dziwne — zgodziła się z nim i 
fja. z: 

Była już dziesiąta, kiedy AŃ'ów 
Tomicka obudziła się. Przez za, *is 
nięte firanki wpadały do po 28; 
ostre promienie marcowego sło dyry 
Gdzieś w ogrodzie głośno ćwielfTów 


ły wróble. 
Pani Anna przetarła oczy i u 
ała na łóżku. Długą chwilę nie 
gła zdać sobie sprawy z tego, Mute 
. d O a : O 
się znajduje. To łóżko z mosi Jetąp; 
mi gałkami, ta amarantowa kołó 
te białe czyściutkie firanki u o 
ta sofa zarzucona poduszkami, f 
w najlepszym guście, tapeta Hys. 
kwiaty... Papo, 
Pani Anna czuła, że zdarzyło Pw 
się coś bardzo przykrego, że spoiw, 4 
ła ją jakaś klęska. Ale jes% 
długą chwilę była napół przy” 
na. I nagle nieprzyjemńa rzeć 
wistość odżyła w całej pełni. ko“ 
Wizyta Hartowej.. Ta stash a 
rozmowa. Wyjazd. Autobus do Musi, 
domia... Przyjazd do siostry... 


wiet 
jeż 
PRZ] 


i 


4D. e. 


LUTY 
oci Jl Í 
izad PIATEK 
r Lucjusza 
rma’ Wsch. sł.7,02. Z, 4.40. 
-ozp b ZZ 
POGODA NA DZIŚ 
Naogół chmurno, z opadami w dziel 
a h wschodnich, a z przejaśnieniami 
ug zostałym obszarze kraju. Tempera- 
à Ar kilka stopni powyżej zera. Wiatry 
2 sów zachodnich, dolne dość 
i A > En 
koło 4d ay dej z szybkością o 


W teatrach 


Teatr Wielki: „Ptasznik z Tyrolu". 
"zanł Narodowy: „Balladyna ”. 
p £atr Polski: „Mała Dorrit". 

pez. o godz. 8-ej wiecz. 
b tr Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą 
Przymusowym'. Pocz. o godz. 8-ej 


T em, 
satr 


Mały: „Domino”. 
Te 0 god, B-ej wiecz. 
p.eatr Nowy; „Ależ to nie na serjo". 
Sz. o godz. 8-ej wiecz. 
eatr Ateneum: „Cieszmy się życiem” 
ej wiecz. 


Tar Kameralny: „Anna Karenina". 
i „aj 8.15: „Księżna Fedora". 
baj Rozmaitości (Chłodna 49): „Kro | 
erskję zuchy”, Pocz. o godz. B-ej w. | 
potyjskie Studjo Dramatyczne: „Linja | 
+ ildy” — przedst. w piątki, soboty 
T ele, Pacz. o godz. 8-ej wiecz. | 
potr Wielka Rewja: „Czar Walca". | 
nk Warszawski: „Przy drzwiach | 
kniętych", 
Male Qui - Pro - Quo 
padańska, Mazowiecka 12): „Z melo- 
poem na bakier”. Występy chóru Dana 
Z o godz. 7,15 i 9,45 wiecr. 
*Aarmonja: Koncert symfoniczny pod 
W, Bierdjajewa. Solista — W. 


(Cukiernia 


do EL E 
oc NORMACJE O FILMACH DOZWOL. 
czyj A MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25. 

70 j © 

atok W Kinach 

ałoby Adria: „Towarzysze broni". 


prac: pantic (Chmielna 35): „Kid Galahad”, 


| 
fikir tyk (Chmielna 35): „Motyl sarl 
p. 
| Capitol: (Marezałk. 125): „Znachor”. 
Casino (Nowy Świat 50): „Ubóstwiana” 
paralji św. Andrzeja; „Bolek i 


polosseam (N. Świat 19): „Huragan”. 
ite; 


Eu i É 
ed kler" (Nowy Świat 63): „Romans 
talić pukarmonja: „Winowajca”, 
0 na in wood: „Hrabina Władinow"" 
+ émi erial: „Wzgardzoma”, 
Ae ltalja; „Od wtorku do czwartku“, 
paso Kao 
tek 0 w 
e, czy jestic; „Zatańczymy”. 
„ewa; „Cafe Metropole" i „Legja za- 


ceńców”, 
jski: „Gdy kwitną bzy”. 


„owa Tombola: „Zemsta Johna ENma- 


ej APR 


t „Nie całuj w kinie”, 

djum:; „Więzień królewski”. 
pieg z San Quntin", 

AT rianon: „Zabronione szczęście” 
iniadać Nieznośna dziewczyna”. 

é n ssij „Robert i Bertrand”, 

i dro a; „Książę X". 

- A gladjo: „Zdrapca”. 

zz A Vlowy:; „24 godziny miłości”. 
zejścl giałowid; „Moje szczęście to ty”. 
10. | t „Trójka hultajska”, 

jac są 

ważył 


an; 
Petit 
ie. 


ja: „Historja jednej nocy”. 

piaęcha: „Serce i szpada”. 

yota: „Ślepy zaułek", 
anda; „Królowa Wiktorja". 


by u X Z FILHARMONJI 

'dzo. 4,8 dzisiejszym koncercie symfonicz-| 
SZCZE Pod dyrekcją Walerjana Bierajaje-| 
sYstąpi jeden z wybitniejszych pia-| 
ig i współczesnych Wilhelm Kempff i, 
je tr „będzie dwa koncerty: Mozarta C-! 
, nim Ą acha F-moll. Przypomnieć nale- | 
è Kemplffa poznaliśmy już w ubie- 
„|. Sezonie, jako solistę jednego z kon 

. NEC ZO 4 s 

edy A s piątkowych Filharmonii. 
rzez Zs, ,**siejszym koncercie usłyszymy rów 
do pok owe dzieło orkiestrowe Ludomira 
go sło dyr kiego, symfonję „Radosną”, któ- 
ćwie io sowat będzie kompozytor., Z u- 


symfonicznych usłyszymy poza- 


Bazie symionję Beethovena i 
czy i uż o" Rimskiego - Korsakowa. 
lę nie f RECITAL ŚPIEWACZY 
tego, gdy W KONSERWATORJUM 


mosiędpi w sobotę 12 b. m. o godz. 20.15 
ł 


tapi z recitalem w sali Konserwator- 
ypiewaczka amerykańska Gina Van 
aer, która występowała kilkakrot- 
zkami, jk, * Wielkich festivalach salzburskich. 
H, AaXompanjamencie Franza Mittlera 
tapeta bq tka wykona szereg pięknych pieśni 
na zytorów dawnych, kłasycznych, 
darzyło Ba tycznych i współczesnych. 
za spot ge Sty sprzedaje Kasa Teatralna „Or- 
le jesh i Al. Jerozolimska '39 (Hotel Polo- 


7t 
 przyt4BRZEDSTAWIENIA „CIESZMY SIĘ 


ña rzed, ŻYCIEM" W NIEDZIELĘ 
pełni. "Se Ateneum wystawia w najbliższą 
a stras z ple dwa przedstawienia „Cieszmy 
ać Yciem", jedno ó godz. 4-ej po poł. 
us Sie o 8-ej wiecz. Udział biorą: Ste- 
stry... aracz, Stanisława Perzanowska, An 


Zygmunt Chmiełewski 


47 
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„kk S CİNA 


Fedama$* 


E. Kalmana — Teatr $.15 


Tym razem niezupełnie już star- 
czyło tchu Teatrowi 8.15, który po- 
przednią „„Cnotliwą Zuzanną”* tak do 
bıze się zapisał w pamięci Warszawy. 
„Księżna Fedora“ ma wprawdzie mi 
łą muzyczkę i dźwięczne mełlodje, ca- 
łość jednak zbyt już trąci dawną ope 
retka, aby dzisiejszemu widzowi mo- 
gło się to naprawdę podobać. Można- 
by to zresztą sformułować tak, iż 
„Księżna Fedora“ nie jest jesz- 
cze operetką klasyczną — tak, jak 
nia jest „Cnotliwa Zuzanna“ — a 
nie jest już widowiskiem, obliczo- 
nem na gust publiczności dzisiejszej 
— chyba, żeby ją wystawić bardzo 
błyskotliwie, bardzo bogato, żeby ją 
urozmaicić wszelkiemi możliwemi do 
datkami i wstawkami, zabarwić ja- 
kimś aktualnym dowcipem, upięk- 
szyć, ufryzować, ozdobić. Teatr 8.15 
nie zdobył się na to wszystko — dał 
całość utrzymana w stylu czysto ope- 


retkowym, bardzo sztywną przytem 
i, jak na nasze dzisiejsze upodoba- 
nia, niewatpliwie za mało efektow- 
ną... 

Niebardzo też dopisało przedsta- 
wienie pod względem aktorskim. Sce 
ny zespołowe... okrutne, wykonawcy 
ról głównych —- Igo Sym i Helena 
Makowska — też nie tacy może, jak 
być powinni. Igo Sym ma miły głos 
i gra inteligentnie, robi jednak za- 
wsze takie wrażenie, jakby się sam 
nudził tem, co mu przyszło pokazy- 
wać na scenie. Makowska śpiewa la- 
dnie, jak na bohaterkę operetki — 
za chłodna jest jednak, za sztywna, 
za pokaźna. Doskonały jest nato- 
miast Józef Redo i bez zarzutu spna- 
wia się druga para: Rakowiecki i A- 
lesso, pełni humoru, wdzięku i tem- 
peramentu, prawdziwie operetkowe- 
go. A. Ch. 


Zderzenie pociągów towarowych 


2 osoby ranne, 28 wagonów rozbitych, 6 spłonęło 


W ub. środę o godz. 6-ej rano na 
linji Bydgoszcz — Gdynia, w po- 
bliżu stacji Olpuch pod Kościerzy- 
ną, zderzyły się dwa pociągi towa- 
rowe. Skutkiem zderzenia 28 wago- 
nów roztrzaskało się, a 6 wagonów, 
nałądowanych drobnica, spłonęło. 
Dwie osoby z obsługi zostały cięż- 
ko ranne. 

Maszyniści i kierownicy obu po- 
ciągów, widząc nieuchronną kata- 
strofę, zdołali na czas wyskoczyć. 
Natomiast hamulcowy Stanisław 
Grześkowiak, który do ostatniej 


chwili usiłował korbą zahamować 
| bieg pociągu, doznał ciężkich obra- 
żeń. Lżej ranny został funkcjonar- 
jusz kolejowy Franciszek Grzanka. 
Komisja śledcza z dyrekcji kole- 
jowej w Bydgoszczy stwierdziła, 
że winę za katastrofę ponoszą: 
zawiadowca stacji Olpuch, zwrot- 
niczy, oraz maszynista i jego pomoc 
nik pociągu towarowego, idącego 
liz Kościerzyny. 
( Przerwa w ruchu trwała 10 go- 
| dzin. 


Skwierawski chce pisać pamiętniki 


Jeszcze jeden przestępca kryminał 
ny pragnie napisać pamiętnik w wię- 
zieniu. 

Ujęty ostatnio morderca kierow- 
cy taksówki Ś. p. Szlendaka, Włady- 


sław Skwierawski, zwrócił się 
do zarządu więzienia  mokotow- 


skiego, gdzie został osadzony, z pro- 
śbą o dostarczenie mu do celi papie- 
ru i atramentu. Zamierza on opisać 
obszernie swe przeżycia. 
Skwierawski wysłał do swej rodzi 
ny list z prośbą o wyszukanie obroń- 
cy. Dotychczas jednak żaden z adwo- 


katów nie chce się podjąć jego obro- 
ny i prawdopodobnie Skwierawski 
będzie miał obrońcę z urzędu. 


Proces 0 zniesławienie 
p. Grzesika odroczony 


Wskutek niestawiennictwa kilku 
świadków, wyznaczony w sądzie 
grodzkim w Katowicach proces p. Ra 
dlicza, oskarżonego o zniesławienie 
marszałka Sejmu śląskiego, p. Grze- 
sika, został odroczony. 
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JUTRO 
PREMJERA W TEATRZE NOWYM 


W Teatrze. Nowym, jutro, 12 b. m. 
ukaże się premjera angielskiej sztuki 
Mazo de la Roche p. t. „Miła rodzinka” 
(„Whiteoaks”).. od półtora roku grana 
z wielkiem powodzeniem w Londynie. 
Sztukę reżyseruje Antoni Cwojdziński, 
grają w niej: Wysocka, Zelwerowicz, Fri 
tsche, Malanowicz, Wasiutyński i inni. 
Dekoracje Andrzeja Pronaszki. 


SUKCES „MAŁEJ DORRIT” 
W TEATRZE POLSKIM 

Świeżo wystawiona w Teatrze Pol- 
skim komedja styłowa Schoentana, opar 
ta ma słynnej powieści Dickensa „Mała 
Dorrit", została przyjęta przez publicz- 
ność wyjątkowo gorąco. 

Bohaterami wieczoru są: M. Maszyń- 
ski, jako „ojciec więzienia”, ŒE. Bar- 
szczewska — Amy, Kreczmar — Clen- 
nam i inni, 

„KARNAWAŁ DZIECIĘCY” 
W TEATRZE WIELKIM 


Dzieci również muszą mieć karnawał, 
Zwyczajem lat w karnawale bawią się 


tylko dorośli, natomiast nasza dzieciar- | 
nia nie ma żadnych uciech, jakie przy | 


nosi wszystkim okres karnawałowy. 

Kres tej niemiłej tradycji położył p 
Małkowski, dając w Teatrze Wielkim 
wspaniałe widowisko p. t. „Karnawał 
dziecięcy”. W przedstawieniu bierze u- 
dział 70 dzieci, które przy współudziale 
dzieci z widowni, stwarzają przemiłą 
wspólną zabawę z tańcami i śpiewami. 

A więc wszystkie dzieci, które chcą 
bawić się w karnawale przyjdą w naj- 
bliższą niedziełę, tj . 13 b. m. o godz. 
12-ej do Teatru Wielkiego na „Karna- 
wał dziecięcy". 


NAJBLIŻSZA PREMJERA 
W TEATRZE LETNIM 

Przy przepełnionej widowni grana jest 
stale arcyzabawna krotochwila „Pod za 
rządem przymusowym”, w której pole 
do popisu znajdują: ulubieniec publicz- 
ności, Michał Znicz w głównej roli mę- 
skiej i Niemirzanka z Żabczyńskim w 
dwóch innych rolach głównych. 

W przygotowaniu, pod reżyserją R. 
Niewiarowicza, arcydzieło farsy francu- 
skiej „Dama od Maksyma” w adaptacji 
tekstu i opracowaniu muzycznem Tadeu 
sza Sygietyńskiego — z Mirą Zimińską 
w roli tytułowej. 


POWODZENIE „ANNY KARENINY" 
d w Teatrze Kameralnym 
Magjå nazwiska Tołstoja, wysoki po- 
ziom gry aktorskiej (Grywińska, Adwen- 
towicz, Strachocki), doskonała reżyserja 


Schillera i pomysłowe dekoracje Daszew | 


skiego, ściągają co wieczór do teatru Ka 
meralnego tłumy publiczności, 

Początek przedstawień punktualnie o 
śodz. 8-ej wiecz. 


BAL WĘGIERSKI W WARSZAWIE. 

Organizatorzy balu. węgierskiego w 
Warszawie, który ma się odbyć jutro 
12 lutego r. b. w salonach Rady Miejs- 
kiej, przygotowują szereg różnych nie- 
spodzianek m. in. konkurs na najpiękniej 
odtańczonego czardasza . 

Bilety na bal można otrzymać tylko 
za zaproszeniami, które zostały już ro- 
zesłane. 


WUUZYKA NA ANTENIE 


(msk) Zmarły przed dwoma laty, 
znakomity kompozytor włoski Ot- 
torino Respighi był, jak wiadomo, 
znawcą i wielbicielem dawnych ty- 
pów muzyki aż do greckich włącz- 
nie. W jego twórczości łatwo 
zauważyć echa tego znawstwa, wy- 
mieniając choćby tylko z tytułu 
Koncert „gregorjański* na skrzyp- 
ce, Koncert  „miksolidyjski* na 
fortepian, Kwartet „dorycki* i t.p. 
Dowodem szczególnego kultu dla 
dawnych form kompozycyjnych jest 
również piękna „Toccata“, którą u- 
słyszeliśmy ostatnio w doskonałem 
odtworzeniu przez prof. Jerzego 
Żurawlewa z towarzyszeniem or- 
kiestry pod dyr. G. Fitelberga. U- 
twór ten jest tocatta w tem znacze- 
niu, co znana powszechnie trzyczę- 
ściowa Toccata Bacha na organy 
(C-dur), nie zaś w takiem, jak ją 
pisali np. Schumann lub Proko- 
fjew. Możnaby respighiowską toc- 
catę nazwać nawet koncertem for- 
tepianowym w jednej niepodzielnej 
całości, bo stosunek instrumentu 
solowego do orkiestry jest tu taki 
sam, jak np. w koncertach Liszta. 
Ale najważniejszą rzeczą jest to, że 
dzieło jest rzeczywiście piękne, in- 
teresujące od początku do końca, a 
wykonanie go zaszczyt przynosi 
Polskiemu Radju. 

„Starą i nową muzykę na flet" 
sprezentował radjosłuchaczom p. 
Johannes Lorenz z Hamburga. Gra 
jego odznacza się wzorową popraw- 
nością, ale jest dynamicznie mało 
zróżniczkowana, co sprawia wraże- 


nie monotonności. Popsuł nas swo- 
ja sztuką finezyjna Callimachos. 
Tego samego dnia rozgłośnie pol 
skie transmitowały doskonałą „rap- 
sodję pieśni marynarzy szwedz- 
kich*. Jeżeli produkcja ta nie im- 
ponowała zapewne wysokim pozio- 
mem muzycznym, to wykonanie na- 
tomiast było tak wyborne, że wzbu- 
dzać musiało podziw dla swej pre- 


cyzji i zestrojenia zespołu in- 
strumentalnego i wokalnego. 
Godną odpowiedzia była audy- 


cja naszego Radja, nadana na sze- 
reg krajów europejskich p: t. „Z 
piosenką i tańcem przez Polskę‘. 
Wykonawcom, a mianowicie Małej 
orkiestrze P. R. pod dyr. Zdzisła- 
wa Górzyńskiego, pp. Warpechow- 
skiej i Zabejdzie-Sumickiemu oraz 
zespołom wokalnym męskiemu i żeń 
skiemu należy się pełne uznanie. 
Nie można nie podkreślić zarazem 
bardzo udanego układu całości, o- 
bejmującej najciekawsze typy mu- 
zyki prawie wszystkich ziem Rze- 
czypospolitej. Byłoby jednak bar- 
dzo wskazane, skoro to dla cudzo- 


ziemców ma być przeznaczone, by 
objaśnienia speakera były nieco 


mniej lakoniczne, przyczem głów- 
ny akcęnt winien być położony na 
muzyczne, zwłaszcza rytmiczne, 
walory wykonywanych utworów. 
Nie może tu być mowy o obszernym 
wykładzie, nie zawadzi jednak 
zwrócić uwagę na bogactwo rytmi- 
ki naszej pieśni ludowej, przede- 
wszystkiem zaś na niezwykłą zai- 
ste różnobarwność rytmiczną, jeśli 


to tak nazwać wolno, mazura, ku- 
jawiaka i oberka. 

Audycja ta pozwoliła piszącemu 
te słowa wysłuchać części 
koncertu solistów, nadawanego z 


Warszawy Il-ej, w którym wystąpi- | 
S. | 


ły pp. H. Dicksteinówna 
Szyfmanówna. Pierwsza, 
solidna i prawdziwie muzykalna 


oraz 


” 


pianistka, wykonała z doskonałem | 


poczuciem stylu utwory Couperina 
i Rameau, druga zaś, obdarzona 
pięknym i bogatym głosem sopra- 
nistka, odśpiewała kilka starych i 
nowych pieśni włoskich bardzo 
ładnie. 

Mniej szczęśliwie wypadł ,,kon- 
cert“ Chóru Męskiego Mieszkań- 
ców Domu Akademickiego. Względ- 
nie dobrze brzmiał zespół w „Orle 


tylko. 


bardzo | 


£Reveljo 
PIĄTEK, 11 lutego 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Utwory Karola Gokd- 
marka (płyty). 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.05 Audycja południo- 
wa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15,45 
„Nad albumem znaczków pocztowych“ 
— audycja. dla dzieci starszych. 16.00. 
„Co się dzieje w Lourdes" — rozmowa z 
chorymi. 16.15 Koncert Orkiestry Wileń 
skij. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00. 
„Świat się zmienia — kobieta sie zmie- 
nia” — pogadanka. 17.15 Recital śpie- 
waczy Giny van de Veer. 17.50 Przegląd 
wydawnictw. 18.00 Komunikat śniegowy 
(z Krakowa) i wiadomości sportowe (z 
Warszawy). 18.10 „Uczmy się polskich 
tańców". 18.35 Audycja dla wsi. 19.00. 
| Powszechny Teatr Wyobraźni: „Rozum 
|i głupstwo" — komedja. 19.45 Walce w 
| wyk. ork. mandolinistów. 20.00 Pogadan 
| ka aktualna. 20.10 Koncert symfoniczny. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie 
czornego, przegląd prasy i komunikat 
| meteorologiczny. 


PIĄTEK, ii lutego 
11.15 „Słowik” — słuchowisko dla 
szkół według bajki Andersena. 
17.15 Recital śpiewaczy Giny van 


de Veer. 

19.00 „Rozum i głupstwo''—kome- 
dja. 

20.10 Koncert symfoniczny z Fñ- 


harmonji Warsz, 


i WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.00 Parę informacyj. 14.10 Koncert Or- 
kiestry P, R. 15.00 Reportaż. 15,15 Wia- 
domości sportowe. 15.20 Muzyka lekka i 
taneczna. 18.00 Sonaty iortepianowe Bee 


thovena — VI audycja (płyty). 18.40. 
Muzyka lekka (płyty). 19.25 Utwory 
skrzypcowe w wyk. Antoniego Szafran- 


ka. 19.55 Życie kulturalne stolicy, 22,00. 
„Zapomniany autor” (Ilśna- Dabrows--.j 
— szkic literacki. 22.15 Melodje mary- 
narskie (płyty). 22.30 Muzyka taneczna z 
dancingu Cafe-Club. 23,30 Muzyka tane- 
\ czna (płyty). 


| PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


SPW. Fala 22 m, 13.6 Mc. 
SPD. Fala 26.01 m., 11.5 Mc. 

24,00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku połskim i angielskim. 
2. Dziennik Światowego Związku Pała- 
ków z Zagranicy. 3, Pieśni i tańce w wy- 
konaniu Śląskiej Kapeli Ludowej. 
j 4. Wiersze o Chopinie — audycja, 5. Pie 
jón Chopina śpiewa Helena Lipowska 
' SOBOTA, 12 lutego 

WARSZAWA I (Raszyn) 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka, 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Mimjatury fortepianowe 
|lpłyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.05 Audycja południowa. 
115.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45. 
Teatr Wyobraźni dla dzieci: słuchowisko 
Stanisława Roy'a p. t. „Pół godziny na 
jachcie "Zawisza Czarny” (z Poznania). 
16.15 Legendy i bajki, 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 „W grodzieńskim kanto- 
rze Tyzenhauza* — pogadanka. 17.15. 
Koncert solistów. 17.50 Nasz program. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Poga 
danka społeczna. 18,15 Orkiestra Barna- 
basa v. Geczy (płyty). 18.35 Audycja dla 
wsi. 1900 Audycja dla Polaków zagra- 
nicą. 19.50 Pogadanka aktualna, 20.00. 
Koncert muzyki ludowej. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny, 21.00 „Wesele Figara"— 
opera w 4-ch aktach. 21.44 Monolog z 
„Wesela Figara”, 22.40. Pogadanka ak- 
tualna. 23.30 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego, przegląd prasy i ko- 


munikat meteorologiczny, 

| SOBOTA, 12 lutego 

I 15,45 „Pół godziny na jachcie „Za- 

| wisza Czarny" — słuchowisko 
s Figara" — opera 


Mozarta. Transmisja z teatru 
„La Scala" w Medjolanie, 


Białym** ks. Chlondowskiego, alet 

inne utwory  pozostawiały pod] WARSZAWA II (Mokotów) 
względem czystości intonacji bar-! 1300 Koncert rozrywkowy (płyty). 
dzo wiele do życzenia. Zespół to 14.00 Parę informacyj. 14.10 Preludja 
najwidoczniej bardzo młody jesz- Chopina (płyty). 15.00 Pożadanka ak- 


cze, to też wystep jego na terenie 
Radja wydaje się przedwczesny. 

Dzisiejszą gawędę miło zakoń- 
czyć stwierdzeniem, że recital cho- 
pinowski p. Róży Etkin-Moszkow- 
skiej należał do najbardziej uda- 
nych. Polonaise-Fantaisie, wszyst- 
kie cztery Etiudy i Fantazja (op. 
49) odegrane były kapitalnie, bo 
przemyślane w zasadniczej koncep- 
cji oraz we wszystkich niemal 
szczegółach z wielką intuicją mu- 
zyczną i wnikliwa inteligencja. 
Brawo, brawo! 


tuatna. 15.10 Wiadomości sportowe. 15,15 
1000 taktów muzyki. 18.00 Koncert so- 


listów. 18.50 Muzyka lekka (płyty) 
19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 „Z 
najnowszych tomów poezji“ — kwadrans 


recytacyj. 22.15 Muzyka taneczna. 23.15 
Muzyka taneczna (płyty). 

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24.00 (Czas środk,-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim 
„Polskie sądowmictwo dla nieletnich" 
3. Piosenki nastrojowe. 
w życiu innych naro: 


| Ai z s 

|— pogadanka. 

|4. Sztuka polska 
3 yka w języku angielskim 


| dów — pogadan! 

5, „Hej ty Wisto” — fantazja ludowa. 
|6 „Krzepniemy ma morskim człaku”. 
17. Polska muzyka salonowa. 
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Pismo poufne 


nie może zawierać cech zniesławienia 


Głośna 
dzy Naczelnikiem Urzędu Skar- 
bowego w Tomaszowie Henry- 
kiem Dąbrowskim a Mieczysła- 
wem Henzłem, znalazła swój |ski odwołał 
epilog w wyroku Sądu Okre- 
gowego, jaki 
wczorajszym. 

roku ubiegłym mianowi- 
cie, w czasie zabawy Towa- 
rzystwa Dobroczynności w To- 
maszowie, doszło do scysji mię- 
dzy Naczelnikiem Urzędu Hen- 
rykiem Dąbrowskim a Mieczy- 
sławem Henzlem, spowodowa- Opierając się na tym, Są 
nej przez tego ostatniego. Po- Okręgowy uniewinnił Henryk 
nieważ obaj panowie byli ofi- | D 
cerami rezerwy, sprawę skie- 
rowano na drogę honorową. 
W międzyczasie Naczelnik Dąb- 
rowski został wybrany na sta- AKcja 
nowisko Prezesa Związku Ofi- 
cerów Rezerwy w Tomaszowie | Przysposobienia Rolniczeg. 
i wystosował do Sądu Koleżeń- w Piotrkowskim 
skiego w Łodzi pismo, w któ- 
rym wydał opinię o swym prze- 
ciwniku, jako notorycznym pi- 
jaku, i awanłurniku. Pismo to 
było poufne, jednakże Henzel 
dowiedział się o jego treści 
przez swego znajomego i wy- 
toczył Naczelnikowi Dąbrow- 
skiemu sprawę sądową o znie- 
sławienie. Sąd Grodzki zażądał 
akt Sądu Koleżeńskiego dla ofi- 
aerów Rezerwy z Łodzi, gdzie 
rzeezywiście znalazło się pis- 
mo, pochodzą e od Dąbrow- 
skiego i zarzucające nieetyczne 
postępowanie Henzlowi, który 
zresztą, uznany za sprawcę zaj- 
ścia na balu, został przez Sąd 
Koleżeński skazany. 

Sąd Grodzki w Piotrkowie, 
który rozpatrywał sprawę o 
zniesławienie, wytoczoną przez 
Henzla, uznał winę Henryka 
Dąbrowskiego za udowodnioną, 


2 tyg. aresztu 


sło znamion zniesławienia, a 


sławicnia w nim nie było. 


Piotrkowie 
Komisji Przysp. Rolniczego, n 


ką skalę akcja Przysposobieni 


skiego. 


Radiofonizacja 


powiatu Piotrkowskiego 
Wydział Powiatowy projek 
tuje nabycie 500 radio-odbior 


tu 


biorniki znalazłyby 


sprawa zatargu mię:|jego zawierało cechy zniesła- 
wienia i skazał autora listu na 
z zawieszeniem |12 bm. Początek o godzinie 
oraz 100 zł grzywny. Dąbrow- 
się od tego wyro 
ku do Sądu Okręgowego, któ- | Bufet obficie 
zapadł w dniu|ry uznał, iż pismo poufne, wy- 
stosowane przez Dąbrowskiego 
w zakresie pełnionego przezeń 
obowiązku, jako Prezesa Zwią- 
zku Oficerów Rezerwy, nie no- 


bowiem takiego zamiaru znie-| nizowana została chrześcijańska 


ąbrowskiego od zarzutu znie- 
sławienia Mieczysława Henzla. 
| ocz PEC ENTIERA W Pok | 


Dn'a 18 bm. odbędzie się w 
posiedzenie Pow. 


którym pod przewodnictwem 
agronoma powiatowego p. J. 
Czecha omówione zostanie za- 
krojona w tym roku na szero- 


Rolniczego Młodzieży wiejskiej 
na terenie Powiatu Piotrkow- 


ników, celem przeprowadzenia 
całkowitej rcdiofonizacji powia- 
Piotrkowskiego. Radiood- 
się we 
wszystkich gromadach, kolo- 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Z kroniki karnawałowei 


Stowarzyszenie „Rodzina Urzę- 
dnicza” i Związek Nauczyciel- 
stwa Polskiego urządzają dan 
cing-bridge w lokalu własnym 
przy ul. Słowackiego 26 dnia 


20.80. Przygrywać będzie pierw 
szorzędny zespół muzyczny. 
zaopatrzony. Ceny 
minimalne. Strój dowolny. 


„Runo” w Wolborzu 


Na terenie gminy Boguławi- 


|-|ce w osad:ie Wolbórz, zorga- 


X \ | $ j 
ZA DOPŁATA ROZŁOŻONA. 


Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95, 


spółdzielnia przetworów wełny 
d|pod nazwą „* UNO”. Powsta- 
a|nie tej płacówki znalazło żywy 
oddźwięk wśród ludności oko 
licznej, która już rozpoczęła 
produkcję. Najlepszym dowo- 
dem zainteresowania spółdziel- 
nią, świadczy fakt, że jedna 
tylko Zarnowica nabyła 38 u- 
działów. 

Również ten sam przejaw da- 


Zmiana planu loterii 


o 


innych ośrodkach powiatu Piotr- |blicznej, znajdują się 
kowskiego. i 
W związku z uruchomieniem |na czym polega istota 


spółdzielni przeprowadzona zo- 


a 


starczy Elektrownia w Piotrko- 


wie. 
A podziału 

Przemyśl czy Sandomierz zamiast obowiązującego 
siedzibą województwa COP dluzszego ciś sjetenu ezte 

W najbliższym czasic władze e BA Wierdzić 
administracyjne mają rozstrzy- d K oa S SAEN y ZACZ i 
gnąć sprawę utworzenia nowe-|POG tym wzgię SIAGI dzić 
.|go województwa w Centralnym |") nie nastąpiły i że czterdzie 
Okręgu Przemysłowym. Naj- 
większe szanse mają dwa mia- 
sta — Przemyśl lub Sandomierz. 

Dowiadujemy się, że sprawa 
kreowania Urzędu Wojewódz- 
kiego w Piotrkowie znajduje 


a 


loteryj na pięć kl 


Walne Zgroamdz 


AŚ 

1 Z” 

cy 
+, 


Mimo licznych wyjaśnień, po- 
je się zauważyć również i w|dawanych do wiadomości pu- 


damieniaruj sake odbiorniki 
NA NOWOCZESNE 


SUPERHETERODYNY 


"A= 


cząwszy od .28-ej, z czterech 1 
klas, 


Zmianie natomiast uległa za- 
sadą podziału losów. Gdy do- 


jeszcze | tychczas każdy los dzielił się 1 
gracze, którzy się nie orientują | na cztery części, oznaczone li- 
zmian, |terami a, b, c, d, 
wprowadzonych do planu czter- | dzieli 
stanie całkowita elektryfikacja | dziestej pierwszej Loterii Kla- 
Wolborza, przyczym prądu do-|sowej przez Dyrekcję Polskie- 
go Monopolu Loteryjnego. Nie- 
którzy z nich np. przypuszcza- 
ja, że powrócono do dawnego się będą pomiędzy właścicieli 
sd każdej piątej części losu, to jest 
o 


to obecnie 
się on na pięć części, 
przy czym piąta część oznaczo- 
na jest kolejną literą e. W ten 
sposób wszystkie wygrane w 
każdej z czterech klas, dzielić 


na pięć części. Naturalnie jedna 
osoba może posiadać dowolną 
ilość części losu i tą drogą 


że |zwiększyć swój udział w ewen- 


tualnej wygrenej. 
-| Losy są do nabycia w kole- 


sta pierwsza Loteria Klasowa | kturze D. Niewińskiego. 
składać się będzie, podobnie 
jak i poprzednie Loterie, po 
WEZ ZEW O AZOT” PY TT BITOW TR JADE TP 


Z kroniki żałobnej 


W Bełchatowie zmarł nagle 
śp. Zygmunt Przedpełski, wła- 


stojąc na stanowisku, że pismo 
TELMO AOPE GA DEJA ZATO ALTEN 


niach itp., co przyczyniłoby się się w stadium poważnych roz- 
w znacznym stopniu do kultu- | ważań. W tym wypadku Łódź 
ralnego podniesienia ludności|z okręgiem będzie siedzibą tyl- 


ə |ściciel majątku Łękawa, orga- 


nizator ochotniczego szwadro- 
delegatów kół obwodu PO" |nu Łękawskiego w r. 1920, prze- 


skim. 


Zebranie Rady 


i Zarządu 0.1.0. i K.R. 


Na 25 bm. wyznaczone zo- 
stało posiedzenie Zarządu OTO. 
i >R. na którym roz 
zostaną najbardziej aktualne za- 
gadnienin rolnictwa w powiecie 
Piotrkowskim. 


Nowe władze 


Stow. Kupców Polskich 
w Piotrkowie 


Zarząd Stow. Kupców Pol- 
skich w Piotrkowie na posie- 
dzeniu w dniu 9 bm. ukonsty- 
tuował tię w sposób następują- 
cy: p. Józef Idziak — prezes, 
p. Tadeusz Dobrzański — wi- 
ceprezes, Marek Szymański — 
skarbnik, prof. Konstanty Ku- 
bik — sekretarz. 

Członkowie Zarządu pp.: Ste- 
n Łukaszewski, Teodor Łą- 
czyński i J Walecki. Nowy 
Zarząd będzie: kontynuował 
dalszą akcję zleconą mu przez 
Zarząd poprzedni, który jak 
wiadomo ze sprawozdań, zło- 


100.000 złotych 


dla rolników w Piotrkow- 
skim 

Ze strony Wydziału Pow. i 
O.T.O. i K.R. podjęto akcję w 
kierunku uzyskania kredytów, 
celem umożliwienia kupna pa- 
szy dia bydła na terenie po- 
wiatu Piotrkowskiego. Każdy z 
rolników otrzyma po 100 zło- 
tych na przeciąg pół roku,przy 
oprocentowaniu 6 proc. od sta 
w stosunku rocznym. ;Ogólna 
suma przyznanych kredytów 
ma wynosić około 100.000 zło- 
tych. 


Motoryzacja poczty 
W Sosnowcu 


Ministerstwo poczt i telegra- 
fów w Warszawie przydzieliio 
miejscowemu utzędowi poczto- 
wemu w Sosnowcu pięć aut. 
Trzy auta, półosobowe Fiaty 
obsługiwać będą skrzynki po- 
cztowe we wszystkich. dzielni- fa 
cach miasta, Pozosthłe dwa au- 
ta ciężarowe używane będą do 
zwózki paczek itp. z dworca i 
z agencji pocztowych. 

Rozwożenie paczek poszcze- 
gólnym odbiorcom odbywać 
się będzie nadal lokomocją kon- 
ną, gdyż okazała się oņa naj- 
praktyczniejszą i najoszczęd 
niejszą. Motoryzacja 
wprowadzona zostanie z dniem 
1 marca br. 


wykazał wiele twórczej inicja- 
tywy. 
Kierownictwo biura spoczy- 


Frąckiewicza, któremu Walne 
$ Zebranie wyraziło słowa uzna- 
Zyczyćby sobie należało, aby | pia za jego energiczną pracę, 
odpowiednie czynniki pomyśla- uwieńczoną pomyślnymi wyni- 
ty rownież o motoryzacji pocz- | kami. 

ty w Piotrkowie, gdzie dotych- 

czas | e st w użyciu staro- | MZ 
świecka lokomocja konna, utru- 
dniająca sprawne funkcjonowa- 
nie poczty. Piotrków zawsze 
na szarym koń u. 


ZRK rd, 


Składajcie na FON. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Ciastka i pączki zcukierni Gajewskiego w Warszawie wPijalni Mleka w Piotrkowie ul. Słowackiego 4. 


wiejskiej w powiecie Piotrkow- 


Mieszkańcy 
Piotrkowa nar 
szybkiego dor 


patrzone | łek pocztowych, 


ko Województwa Grodzkiego, 
na wzór Warszawy. 


0 sprawniejsze 


doręczanie poczty 


różnych okolic 
zekają na brak 
ęczania przesy- 
korespondencji 


i czasopism. Zdarzają się wy- 
padki, że listonosz wiejski, ma- 


jący ogromny 


wodu zbyt póź 
wartości. 


tym względem 
ny Szlacheckie 


zanem byłoby, 


dnie czynniki 
teresowały się i 


Główny 


Zamorski wydał 


funkcjonariuszów 


zarządzenie, iż 


potrąciwszy 


nia,tracą na swej aktualności i 


Najbardziej upośledzoną pod 


25 kilometrów obszaru. Wska- 
sprawą tą zain- 
czbę listonoszów wiejskich. 


Policjanci-dżentelmeni 
Zarządzenia główn go ko- 
mendanta 


komendant 
żonych na Walnym Zebraniu, | państwowej genera! Kordian- 


teren do obsłu- 


żenia, zdąży zalddwie raz lub 
dwa razy w tygodniu dostar- 
czyć do samej wsi pocztę. Wieś, 
która garnie się do oświaty, 
prenumeruje gazety, które z po- 


nego dostarcza- 


jest gmina Buj- 
, licząca około 


aby odpowie- 


powiększyły li- 


policji 


do wszystkich 
policyjnych 
policjanci po- 


poczty ; winni poza słuźbą celować jak- RYSY 

a nana w rekach Dz luliana najdalej posunicta eroe noai Rewizyjnej, 
kogoś 
przeprosić, ustępować miejsca Walne Zgromadzenie Okręgu 
osobom starszym w tramwajkch | Wojewódzkiego L.O.P.P. w Ło 
i pocięgach, unikać spącerowa- | dzi, 


powinni 


nia pod rękę itd. 


Repertuar kin 


„ROMA%*: „Ułan 


ks. Józefa“. 


„CZARY“: „Darmozjad*, 


CE aa | AS: Towarzysze broni. 


wiatowego L. 0. P. 


Piotrkowie Tryb. 
Zarząd Obwodu Powiatowe- 
go L.O.P.P, w Piotrkowie ni- 
niejszym zawiadamia, iż na 


P. w|żywszy lat 51. 


DZE TALOT ZIAZ ENEL E E EET 
Bezprocentowa Kasa 
dla rzemiosła i handlu 


podstawie $ 19 Statutu L. O. chrześcijańskiego 
P. P. w dniu 11 lutego 1938-go A > : 
roku o godzinie 12-ej w pier- m. Piotrków i powiat 


oi f Piotrkowski zawiadamia swoich 
wszym, a o godzinie 12.30 w ||. i A > sęp 
drugim terminie, bez względu SOO EE Npa: 
na ilość obecnych Delegatów RAZA e łacznie składek 
poszczególnych Kół L.O.P.P. IE: AO SEEEN dalszych 
odbędzie się w gmachu Staro- kr REM rekuris a 
stwa Powiatowego w Piotrko- S PARADE Teip A 
wie, pokój przyjęć w Staro- sąd: an Si SĄ 
stwie Powiatowym (I-sze pię- e wibac la (di 
tro) Walne Zgromadzenie De- RAGRORIH 3) y : 
legatów Kół Ligi Obrony Po- , pg : 
wiele) i PE S ONE] Kancelaria SEN dzi PE 
Obwodu Piotrkowskiego z na- do „dB a PO ZZOCZINY: 
siępującym porządkiem dzien Z kredytu w kasie korzy- 
yo: stać mogą również rzemieślni- 
cy i handlujący z pow, Pjotr- 
kowskiego. 


1. Zagajenie i wybór prze- 
wodniczącego, 

2. Odcztyanie protokułu z 
poprzedniego Walnego Zgro- 
madzenia, 

3. Sprawozdanie Zarządu z 
działalności za rok 1937. 

4. Sprawozdanie kasowe za 


Do naszych 


Czytelników 


zwracamy się z prośbą o ure- 


rok 1937, gulowanie zaległych rachunków 
5. Sprawozdanie Komisji |za „Dziennik Narodowy” i od- 
Rewizyjnej, nowienie prenumeraty ra rok 
6. Budżet Obwodu na rok bieżący. 
1938, ; ; 
7. Wybór członków Zarzą- W razie dalszej zwłoki r 
du Obwodu Powiatowego L.Ó wpłatą, zmuszeni będziemy 
> p DYR wstrzymać wysyłkę pisma. 


a) wybór członków Komisji| Prenumerata miesięczna wy- 
j nosi 3 złote, którą należy wpła- 
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze- 
ciw ogrodu kolejowego lub 
przekazem pocztowym. 


Do sprzedania 2 wozy 


ciężarowe — w b do- 
brym stanie sprzedam tanio. Wiado- 
mość: Piótrków Łódzka 23, w sklepie 
wódek. 


b) wybór delegata i z-cy na 


8. Walne wnioski o ile zo- 
stały zgłoszone na piśmie do 

bwodu Powiatowego LOPP. 
na pięć dni przed Walnym 
Zgromadzeniem (art. 19 Sta- 
tutu L.O.P.P.), 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31. 


o 
5 
E 
i 
s 
i 


Nr. 


— 


